
Amerykańscy republikanie planuj a 
likwidację mafych państw /afto „przeżytku"

Gospodarcza współpraca 

miedzy Wschodem i Zachodem 
jest podstawą odbudowy Europy

GENEWA (PAP). PRZEDSTAWICIELE 22 PAŃSTW, KTÓRZY ZEBRA­
LI SIĘ W GENEWIE CELEM OPRACOWANIA PLANU ODRODZENIA 
HANDLU EUROPEJSKIEGO DOSZLI DO PRZEKONANIA, ŻE WSPÓŁPRA­
CA MIĘDZY WSCHODEM I ZACHODEM W DZIEDZINIE HANDLOWEJ, 
PRZEMYSŁOWEJ I ROLNICZEJ JEST PODSTAWĄ ODBUDOWY EUROPY.

Dewey zaleca Europie zachodniej
federację i nadparlament

Londyn CAPI) W kołach politycznych Wa­
szyngtonu uważa się, że w razie wyboru kan­
dydata republikańskiego, Thomasa Deweya 
na prezydenta, będzie on się starał dopro­
wadzić do zjednoczenia zachodniej Europy pod 
kontrolą Stanów Zjednoczonych poprzez stwo­
rzenie federacji i całkowite zlikwidowanie 
małych państw - depeszują dziś rano kores­
pondenci prasowi z Waszyngtonu.

Przyczyną tego rodzaju przy­
puszczeń jest ustęp wczorajszego 
oświadczenia Deweyą w Salt Lakę 
City, w którym powiedział on do­
słownie: „Będziemy używali pro­
gramu pomocy europejskiej, by za­

Korespondent Reutera stwierdza przy 
tym, że czołowi działacze republikań­
scy uważają małe narody Europy za­
chodniej jak Belgię, Holandię itp., za 
„przeżytek** i pragną pozbawić je su­
werenności na rzecz „parlamentu" 
europejskiego, w którym Stany Zjed­
noczone grałyby pierwsze skrzypce.

W Londynie przyjmuje się te plany 
republikanów z dużą niechęcią. Ko­
respondenci podkreślają, że Wielka 
Brytania zeszłaby w takiej federacji 
całkowicie do roli pośrednika, prze­
kazującego rozkazy amerykańskie 
krajom europejskim.

Komunikat wydany po odbyciu sesji 
stwierdza, że 22 państwa zgodziły się 
w zasadzie, iż akcja współpracy za po­
średnictwem Komisji gospodarczej dla 
Europy w dziedzinie handlu, rozwoju 
przemysłu i rolnictwa europejskiego 
byłaby zarówno pożądana jak i nie­
zbędna dla interesów państw Europy. 
Został utworzony 22-osobowy komitet, 
w którego skład wchodzą również: 
Wielka Brytania, Związek Radziecki, 
Stany Zjednoczone. Komitet ten ma o- 
pracować sposoby wzmożonej współ­
pracy.

Konferenc ja przedsta wicieli 22 państw 
w Genewie została zwołana przez Ko-

misję Gospodarczą dla Europy na 
wniosek radziecki. W konferfencji wzię­
ło udział 11 państw marshallowskich, 
10 państw wschodnio-europejskich o- 
raz Stany. Zjednoczone. Sesja odbyła 
się przy drzwiach zamkniętych, mimo 
propozycji delegacji państw wschod­
nio-europejskich, odbywania posiedzeń 
publicznych.

Franco oddaje USA

bazy lotnicze?
LONDYN (SAP). Jak donosi 

korespondent waszyngtoński „Dai- 
ly Mail", plany przygotowane przez 
amerykański sztab główny przewi­
dują oddanie hiszpańskich baz lot­
niczych do dyspozycji lotnictwa 
Stanów Zjednoczonych.

Jak donosi agencja France Presse, 
rzecznik brytyjskiego Foreign Offjce 
oświadczył, że stanowisko W. Bryta­
nii wobec Hiszpanii frankistowskiej 
pozostaje bez zmiany, tzn. W. Bryta­
nia przeciwstawia się przyjęciu Hisz­
panii frankislowskiej do bloku za­
chodniego i do planu Marshalla.

chęcić narody Europy zachodniej 
do stworzenia unii europejskiej".

Obserwatorzy w Waszyngtonie in­
terpretują to oświadczenie, jako zapo­
wiedź uzależnienia kontynuowania pla­
nu Marshalla od stworzenia w Europie 
zachodniej federacji pod egidą Stanów 
Zjednoczonych. Oczekuje się tutaj, że 
Dewey nie zadowoli się tylko plato- 
nicznym stwierdzeniem konieczności 
stworzenia takiej unii, ale zagrozi cof­
nięciem planu Marshalla i „pomocy" 
wojskowej, jeżeli Europa zachodnia nie 
„zjednoczy" się według amerykańskich 
planów.

W Waszyngtonie podkreśla się, że' 
w senacie amerykańskim w czasie de- i 
baty nad planem Marshalla, został zło-; 
żony wniosek domagający się zjedno­
czenia" Europy, przedstawiony przez 
senatora Fulbrigta. Wniosek ten został 
później wycofany ponieważ zapewnio­
no senatora że zostanie wniesiona w 
tej sprawie rezolucja. Ostatecznie jed­
nak rezolucji tej nie wniesiono w ogóle, 
ale obecnie koła waszyngtońskie są 
pewne, że w nowym kongresie zostanie 
ona ponownie przedstawiona.

frzmMczKi zwraMa o U Z -
przeciw bevinowskiej koncepcji bloków

Euall

Król Abdullnh

muftiego Jerozolimy
LONDYN (PAP). Jak donosi agen­

cja Reutera powołująca się na dobrze 
poinformowane źródła, Dżamal El Hus- 
seini, mufti Jerozolimy, a obecnie mi­
nister spraw zagranicznych nowostwo- 
rzonego arabskiego rządu Palestyny, 
został uwięziony w Ammanie przćz 
króla Abdullaha.

Husseini przybył do Ammanu, w ce­
lu uzyskania od króla Abdullaha uzna­
nia nowego arabskiego rządu w Pale­
stynie.

Uwięzienie Husseini'ego jest wyni­
kiem sprzeczności, istniejących w ło­
nie Ligi Arabskiej w sprawie Pale­
styny. Utworzenie nowego rządu a- 
rabskiego w Palestynie spotkało się 
z sprzeciwem króla Abdullaha, który 
uważa Husse’na za sprawcę rozłamu 
i sporów w łonie Ligi Arabskiej.

PARYŻ (SAP). Na poniedziałkowym 
posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa, na 
którym dyskutowana będzie sprawa 
Berlina, Stany Zjednoczone będą repre­
zentowane przez zastępcę, stałego dele­
gata do ONZ dr. Jessup. Warren 
Austin, który jest stałym delegatem 
USA nie weźmie udziału w tym posie­
dzeniu, wobec „nawału pracy w Ogól­
nym Zgromadzeniu".

Przewodniczący Zgromadzenia Ogól­
nego ONZ — Evatt oświadczył, że jego 
zdaniem sprawa ta powinna być 

i rozpatrywana bezpośrednio przez zain­
teresowane mocarstwa. Evatt powie­
dział również, że jest przeciwny twier- 
;dzeniu Bevina o konieczności tworze­
nia bloków, ponieważ zbytnie rozsze­
rzenie tych bloków może doprowadzić 
w konsenkwencji do rozbicia ONZ. 
Dlatego też organizacje regionalne nie 
powinny uzurpować sobie stanowiska 
ONZ a powinny być całkowicie zgo­
dne z zasadami tej organizacji.

Na piątkowym posiedzeniu komisji 
politycznej ONZ, poświęconym za­
gadnieniu kontroli nad energią ato 
mową, wygłosił przemówienie szef 
delegacji radzieckiej wiceminister 
Wyszyński.
Przechodząc do omówienia tzw. ame­

rykańskiego planu kontroli międzyna­
rodowej energii atomowej wiceminister 
Wyszyński podkreśla, że jest on cał­
kowicie sprzeczny z poprzednimi u- 
chwałami Zgromadzenia Generalnego. 
Propozycja, aby naprzód powołać do 
życia międzynarodową instytucję kon-

„Lech" zatonaF
po zderzeniu z mina

KOPENHAGA (PAP) Z Kopen- ' 
hagi donoszą, że polski statek frachtowy 
„Lech" wpadł w pobliżu Daraer Ort na 
minę, która przy eksplozji wyrządziła ' 
tak znacznie szkody, że „Lech" saybko ( 
zatonął. Wszystkie 3-2 osoby załogi oraz 
8 pasażerów, w tym dwoje dzieci ura­
towano i przetransportowano do Gjed- 
ser. „Lech" był w drodze z Gdym do 

. \ Londynu.
KOPENHAGA (SAP) W piątek, 

na Bałtyku statek brytyjski wyleciał w 
powietrze. Wybuch nastąpił prawdo po- 
odbnie skutkiem najechania na minę. 
Duński samolot, który obserwował 
przebieg katastrof? doniósł, że rozbit­
kowie zostali przyjęci na barkę rybacką, 
która znajdowała się w pobliżu miej­
sca wypadku,

IjOND YN (PAP). Agencja Reutera 
donosi, iż minister spraw zagranicz­
nych Wielkiej Brytanii Bevin wraca 
we wtorek do Londynu, gdzie zabawi 
około 3 tygodni. Przyczyna, dla której 
minister Bevin opuszcza sesję Zgroma­
dzenia Generalnego ONZ, nie została 
wymieniona.
#---------- ....

Średniowieczne ekscesy pod Piotrkowem
Sfanatyzowany tłum rzucił się na studentów

WARSZAWA (PAP). Kamieńsk i 
Gorzkowice — miejscowości leżące w 
pow. piotrkowskim stały się w dniu 
24 września br. terenem alarmujących 
zajść, skierowanych przeciwko mło­
dzieży akademickiej, która przebywa­
jąc w Sulejowie na obozie zorganizo­
wanym przez Ministerstwo Kultury i 
Sztuki miała za zadanie wykorzystać 
okres wakacji — jak to się dzieje co­
rocznie — dla zbadania znajdujących 
się w okolicy zabytków.

W dniach tych poszczególne grupy 
młodzieży w porozumieniu z władzami 
kościelnymi przystąpiły do zwiedzania 
kościołów i cmentarzy okolicznych. 
Zostało to wykorzystane przez wrogie 
czynniki dla rozpętania dzikich eksce­
sów, przypominających najmroczniej­
sze czasy średniowiecza. ■

Znani w okolicy spekulanci i han­
dlarze: Kożlik i bracia Obst — zainte­
resowani jek i cała reakcja w szerze­
niu zamieszek i zakłócaniu normalne­
go biegu naszego życia społecznego — 
podburzyli przeciw młodzieży sfanaty­
zowany tłum pod pozorem, iż należy 
ona do sekty i profanuje — rzekomo 
— przedmioty kultu religijnego. Wro­
gie te czynniki żerowały na ciemnocie 
i zacofaniu pewnych odłamów miej­
scowej ludności, a przede wszystkim 
na prowadzonej już od dłuższego cza­
su przez kler miejscowy nieprzebiera- 
jącej w środkach kampanii przeciw 
wyznawcom jednej z sekt, religijnych, 
która również zresztą działa wśród ele­
mentów najbardziej zacofanych i re­
akcyjnych.

Zarówno w Kamieńsku jak i Gorzko­
wicach młodzież była brutalnie napa­
stowana i pobita tak dotkliwie, że 6

osób, w tym dwie w stanie ciężkim, 
umieszczono w szpitalu.

Dzięki interwencji władz, zajścia zo­
stały szybko zlikwidowane, a główni 
sprawcy aresztowani. Władze bezpie­
czeństwa publicznego prowadzą ener­
giczne dochodzenie. Winni zostaną od­
dani pod sąd.

troli nad energią atomową, a następ­
nie dopiero podjąć pertraktacje w spra­
wie zakazu broni atomowej, już sama 
przez się demaskuje istotne cele i za­
miary autorów tej propozycji. Jest to 
równoznaczne z próbą zamaskowania 
niechęci do ustanowienia jakiejkolwiek 
kontroli.

Wyszyński oświadczył, iż Stany Zje­
dnoczone, zachowując broń atomową, 
łudzą się nadziejami i iluzjami, że. tyl­
ko one dotychczas posiadają monopol 
w dziedzinie energii atomowej. Iluzje 
takie żywi jeszcze niemało działaczy 
politycznych USA.

Wiceminister Wyszyński wypowie­
dział się stanowczo przeciwko rezolucji 
kanadyjskiej oiaz przeciwko zaleceniu, 
przewidującemu przerwanie prac ko­
misji atomowej.

OGOLŃE 

zbion ziemniaków 
wyższe od zeszłorocznych

WARSZAWA (PAP). W ca­
łym kraju wykopki ziemniaków są 
już w pełnym toku, przy czym 
przewiduje się, że mimo deszczów, 
które ujemnie wpłynęły na zbiory 
na terenach niskich, dzięki znacz­
nemu zwiększeniu ogólnego obsza­
ru przeznaczonego pod uprawę, 
ogólne zbiory tegoroczne będą nie­
co wyższe od zeszłorocznych.

Rozpoczęła się już także na szero­
ką skalę zakrojona akcja skupu ziem­
niaków, prowadzona przede wszyst­
kim przez państwowy i spółdzielczy 
aparat handlowy. Ceny, które sku­
pujący mogą płacić producentowi, 
wynoszą 480 do 530 zł za 100 kg, 
w zależności od województwa. Na 
pokrycie kosztów transportu itp. 
wolno doliczać do powyższej ceny 
70 zł za 100 kg.

delegacja handlowa
przybyła do Warszawy

WARSZAWA (PAP) Wczoraj 
przyjechała do Warsaawy 13-osobowa 
delegacja duńska, w celu zawarcia no­
wej umowy hndilowej poleko-duńskiej 
na rok 1949. Delegacji duńskiej prze­
wodniczy p. E. Elechingbeig, dyrektor 
w duńskim minfisterstwie spraw zagra­
nicznych

Rokowania handlowe polsko-duń- 
skie. rozpoozną się w poniedziałek, w 
dniu 4 października br. Przewodniczą­
cym polskiej delegacji będzie mini­
ster pełnomocny Antoni Roman.

ty&ykpe przebudzania 

IRLOIA zrywa 
ostatnie wieży z Anglia

C O B H (API) Premier Irlaodii Cpstiel- 
lo oświadczył po dowrocie ze Stanów 
Zjednoczonych i Kanady, że w bieżącym 
miesiącu parlament irlandzki rozpatry­
wać będzie projekt ustawy o zniesieniu 
ustawy dotyczącej stosunków z zagra­
nicą, u oh walom ej w roku 1936, Ustawa 
ta była dotychczas jedynym węzłem łą­
czącym Irlandię z koroną brytyjską. 
Premier oświadczył, że król nie jest by­
najmniej symbolem współpracy między 
Irlandią i W Brytanią. Współpraca ta 
może być oparta na zasadach republi­
kańskich.

Oświadczenie to musiało wywrzeć spe­
cjalnie przykre wrażenie na premierze 
brytyjskim Attlee, który parę tygodni te­
mu udał się ze specjalną wizytą do Ir­
landii celem skaptowania jej do włącze­
nia się w skład bloku zachodniego.

Odwołanie
A. Drabowicza

z W PPS
Na posiedzeniu w dniu 1 październi­

ka br. Komitet Wojewó-dzki Polskiej 
Partii Socjalistycznej postanowił usu­
nąć ze swego składu p. Antoniego 
Drabowi cza.

Równocześnie postanowiono odwołać 
p. Drabowicza ze stanowiska wicepre­
zydenta m. Poznania (1)

Amerykańscy wojskowi

popsuli departamentowi sianu
wyraiysarGwaHĄ cpa wokot franco

fi - - .
WASZYNGTON (API). W dobrze poinformowanych kolach 

Waszyngtonu twierdzą, że departament stanu znalazł się w poważ­
nych kłopotach z powodu oświadczeń senatora Gurnaya w Madrycie. 
Senator ten przeprowadził w stolicy Hiszpanii szereg rozmów, ba­
wiąc tam jako przewodniczący wojskowej komisji senatu USA. M. in. 
złożył on wizytę generałowi franco. >

Sprawę włączenia Hiszpanii do. ONZ 
miały wysunąć państwa Ameryki Ła­
cińskiej, po uprzednim dyskretnym 
przygotowaniu odpowiedniego gruntu 
przez USA. Dyplomatyczną grę pokrzy­
żowali wojskowi swymi otwartymi 
przemówieniami w Madrycie.

By uniknąć całkowitej kompromita­
cji dotychczasowej działalności w spra­
wie Hiszpanii, rzecznik departamentu 
stanu Mac Dermott zaprzeczył wczoraj 
jakoby Stany Zjednoczone prowadziły 
rokowania z Hiszpanią frankistowską

W czasie swego pobytu w Madrycie 
— jak już donosiliśmy — złożył wiele 
komplementów pod adresem armii hisz­
pańskiej i oświadczył, że jego komisja 
z całym naciskiem wypowiada się za 
przywróceniem normalnych stosunków 
między Hiszpanią a USA. Deklaracja 
tego rodza ju jest zupełnie nie na rękę 
departamentowi stanu. Zamierza on bo­
wiem wyreżyserować całą akcję hisz­
pańską w ten sposób, by rząd USA 
pozostał za kulisami i nie odgrywał w 
żadnym wypadku roli inicjatora.

w sprawie utworzenia baz wojskowych 
na terenie tego kraju. Trik Mac Der- 
motta, jak podkreślają w Paryżu, wcale 
nie jest przekonywujący.

*
Tymczasem w Hiszpanii akcja repu­

blikańska przybiera na sile. Radio Cy- 
renaica donosi, że w prowincji La Co- 
runa 4 jednostki powstańcze noszące 
nazwą „La Passionaria" przystąpiły do 
niszczenia wszystkich dokumentów do­
tyczących podatków i grzywien, które 
miały być płacone rządowi Franco. 
Podziemne pismo „Sluita" wydawane 
przez partie jedności socjalistycznej w 
Katalonii stwierdza, iż w jednej z fa­
bryk w Barcelonie, robotnicy dzięki 
zdecydowanej akcji, wygrali walkę o 
podwyżkę plac, grożąc dyrekcji fabry­
ki strajkiem.



G HGW$, laftSZy Świat
o sprawiedliwość i pokój

Wielki festiwal młodzieżowy w Poznaniu
W HALI CIĘŻKIEGO PRZEMYSŁU MIĘDZYNARODOWYCH TARGÓW PO­

ZNAŃSKICH ZGROMADZIŁO SIĘ WCZORAJ OKOŁO 18 TYS. MODZIEŻY- 
JUNAKÓW SP I ZMP-OWCÓW NA WIELKIM WIECU URZĄDZONYM Z 
OKAZJI FESTIWALU MŁODZIEŻOWEGO. W KOŃCU SALI' USTAWIONO 
WYSOKIE PODIUM. NA TYLNEJ ŚCIANIE WIDZIELIŚMY EMBLEMATY 
OBU ORGANIZACYJ MŁODZIEŻOWYCH, UMIESZCZONE NA PÓŁKOLI­
STYM, CZERWONYM TLE. MIĘDZY ODZNAKAMI WISIAŁ PORTRET PREZY­
DENTA R. P. PO OBU JEGO STRONACH UMIESZCZONO WIZERUNKI MŁO 
DZIEŻOWYCH PRZODOWNIKÓW PRACY — M. IN. MIECZYSŁAWA ŁY­
KO WSKIEGO, REKORDZISTY ZAKŁADÓW CEGIELSKIEGO. PODIUM ZA­
MYKAŁY Z OBU STRON FLAGI O BARWACH NARODOWYCH, ORAZ U- 
MIESZCZONE PROMIENIŚCIE NAD SALĄ.

Wieś wielkopolska
pod znakiem zasiewów
Siewy w Wielkopolsce rozpoczęły się około połowy września, 

a więc później niźli w innych częściach kraju. Złożył się na to sze­
reg przyczyn. Przede wszystkim dobre urodzaje przedłużyły akcję 
zbiorów. Następnie susza w pierwszej połowie września nie sprzy- 
:ała rozpoczęciu sieKvów. Wreszcie — w szczególności gdy chodzi 
o Ziemię Lubuską — rolnicy obawiali się muchy heskiej, która nisz­
czy wczesne zasiewy. Mucha ta w roku ub. pojawiła się w kilku 
powiatach np. międzyrzeckim i spowodowała straty w zasiewach.

Wiec rozpoczął się z półtoragodzin­
nym opóźnieniem, gdyż samochód wio­
zący z Warszawy przewodniczącego 
Zw. Młodzieży Polskiej — Janusza Za­
rzyckiego i płk. Fińskiego, uległ wy­
padkowi. Okres oczekiwania wypełni­
ły występy paru zespołów świetlico­
wych. Goście z Warszawy przybyli o 
godz. 15,30.

Wiec otworzył przewodniczący Za­
rządu Woj. ZMP poseł Młotecki, „Ma­
my za sobą — powiedział on — utwo­
rzenie powszechnej organizacji Służba 
Polsce, Mamy za sobą zjednoczenie i- 
■deowe wszystkich organizacyj. Przed 
młodzieżą, która zawsze maszerowała 
w pierwszym szeregu walki nie tylko o 
niepodległość, lecz także o postęp, stoi 
obecnie ważne zadanie, zadanie walki 
z resztkami elementów kapitalistycz­
nych. My wiemy, — stwierdził poseł 
Młotecki — że walka przed nami cięż­
ka, ale walkę tę wygramy. Przed nami 
jest zwycięstwo".

Witany oklaskami wszedł następ­
nie na tryb&nę przewodniczący Za 
rządu Głównego ZMP — Janusz Za­
rzycki.
W naszym kraju zrobiono dużo, ale 

nie znaczy to — powiedział mówca — 
że zrobiono wszystko. Jeszcze robotni­
cy nie zarabiają dostatecznie dużo. 
Państwo ludowe robi wiele w kierunku 
poprawy bytu klasy robotniczej. Z dru­
giej strony istnieją jeszcze, mimo do­
konania istotnych reform społecznych, 
fakty wyzysku człowieka przez czło­
wieka. Wyzyskują majstrzy uczniów i 
młodzież rzemieślniczą, wyzyskują 
wiejscy bogacze swych parobków. Wy 
zyskuje bogaty chłop biednego, mało­
rolnego, który zamiast podnosić się 
kulturalnie i materialnie, upada coraz 
niżej. Te zjawiska są zdecydowanie 
zwalczane przez władzę ludową. Zwią­
zek Młodzieży Polskiej musi wziąć 
czynny udział w tym trudnym i cięż­
kim zadaniu. Środkiem do realizacji 
sprawiedliwości społecznej i podnie­
sienia dobrobytu wsi polskiej, jest 
spółdzielczość produkcyjna — stwier­
dza przewodniczący ZMP. Jest to je­
dyna droga, która zmniejsza pracę, a 
zwiększa plony TOlnika.

„Obowiązkiem członków ZMP i
Służby Polsce jest zwalczanie reak­
cyjnych plotek. Musimy — zaznaczył 
Janusz Zarzycki — nieść prawdę o 
spółdzielczości na wsi. Musinąy na­
szym rówieśnikom ze wsi i miast 
wytłumaczyć sens i zalety spółdziel­
czości rolniczej. Wszyscy koledzy 
winni przy tym zwrócić uwagę na 
pracę uświadamiającą wśród dziew­
cząt wiejskich".
Przechodząc do zagadnienia nacjo­

nalizmu przewodniczący ZMP powie­
dział: „Musicie koledzy zwrócić uwa­
gę na podsycany przez mocarstwa im­
perialistyczne w celach wrogich demo­
kracji nacjonalizm, który ma podbu­
rzyć narody przeciwko sobie. Ma to 

Radca filmowy Hllpert, współtwórca 
filmów antysemickich i filmu niemieckie­
go z kampanii wrześniowej „Feldzug in 
Polen" został całkowicie przez sąd de- 
nazyfikacyjny zwolniony od zarzutów 
i kary.

O
Fritz Thyssen, znany przemysłowiec, 

został przez.sąd denazyfikacyjny zwolnio­
ny z zarzutu przestępcy wojennego. Sąd 
skazał go jedynie na grzywnę, wynoszą­
cy 15 proc, jego majątku. Majątek Thys­
sena wynosi 221 melonów marek.

O
W stolicy Syjamu, Bangkoku oddziały 

wojskowe i policyjne dokonały licznych 
rewizyt i aresztowań. Akcja ta, jak po- 
daje agencja, została przeprowadzona w 
związku ze spiskiem, jaki miano tutaj 
odkryć.

O
Rada gospodarcza w Bizonii postano­

wiła podwyższyć cene chleba o 36 proc.
O

Japoński minister stanu, Nomizo, so­
cjalista, w czasie posiedzenia japońskiej 
Rady Ministrów wysunął propozycję zbio­
rowej dymisji gabinetu Ashida,

O
Min. Wiktor Grosz zdementował kłam­

liwą i prowokacyjną wiadomość tureckie­
go radia w Ankarze, a powtórzoną na- 

■ stępnie przez rozgłośnię londyńską BBC, 
jakoby attachó prasowy ambasady pol­
skiej w Ankarze, p. Jaromir OchęduszSco, 
odmówił powrotu do kraju.

O
W całej Francji coraz to w innych 

miejscowościach dochodzi do burd, spro­
wokowanych przez degaullistów. Sytuacja 
z każdym dniem jest bardziej napięta. 
Degaulliści posiadają nielegalnie broń.
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wnieść skłócenie do obozu państw lu­
dowych, ma podważyć sojusz ze Zwią­
zkiem Radzieckim. Przy podsycaniu 
nacjonalizmu wykorzystują siły kapi­
talistyczne i imperialistyczne nasz pa 
triotyzm: umiłowanie narodu, kraju i 
wolności. Jednak ten patriotyzm nie 
jest równoznaczny z nacjonalizmem. 
Nosicielami patriotyzmu są przede 
wszystkim masy ludowe, kochające swą 
ziemię, fabrykę czy inny warsztat pra­
cy. A te właśnie masy nie pragną za­
mętów, nie pragną waśni: pragną po­
koju. Tymczasem nacjonalistyczna bur-' 
żuazja po wielekroć zdradzała swój 
naród. Dość wymienić przykłady tra­
gicznej historii powstań narodowych. 
Dziełalność stronnictwa narodowej de­
mokracji płaszczącej się u tronu wszy­
stkich rozbiorców Polski, haniebną

zdradę interesów Śląska i Wielko­
polski przez piłsudczyznę w czasie 
walk o łączność tych dzielnic z macie­
rzą w pierwszych latach po wojnie 
światowej. Ten nacjonalizm, w efekcie 
swym wrogi ■własnemu narodowi, mu­
simy zdecydowanie zwalczać. Nie ozna­
cza 'to oczywiście zwalczania uczuć 
miłości Ojczyzny.

My walczymy o nowy, lepszy 
świat. Walczymy o nową, socjalisty 
czną Polskę. Ta walka to zadanie 
członków ZMP, to zadanie całej, po­
stępowej młodzieży".
Po Januszu Zarzyckim przemawiał 

w zastępstwie płk. Broniewskiego płk 
Fiński — szef sztabu Komendy Głównej i 
SP. Powiedział on m. in.: „W szere­
gach naszej organizacji rośnie świado­
mość społeczna, rośnie przywiązanie 
do ideałów nowego ustroju. Młode i 
prężne ramiona tysięcy junaków SP 
dźwigają nasz kraj z ruin, budują le­
psze jutro dla siebie i swojego narodu. 
Tworzą razem z klasą robotniczą nową 
Polskę. Praca nad tym jest najlepszą 
realizacją założenia naszej organizacji, 
które jest uwidocznione w nazwie. Ta 
droga to prawdziwa służba Polsce — 
Polsce sprawiedliwości, Polsce socjali­
stycznej".

Po zakończeniu części oficjalnej od­
były się występy artystyczne zespołów 
świetlicowych. Widzieliśmy bardzo bar­
wny program, choć poziom był bardzo 
różny. Obok zespołów stojących na

Przywlaszułlem „tylko" 4'k mil.fi 
zezt^aya iecl&K z dyrektorów - sabotazystów 

na wielkim procesie o nadużycia w Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (PAP). Dnia 1 paź­

dziernika rb. rozpoczął się w Bydgo­
szczy proces przeciwko członkom dy­
rekcji Państwowej Fabryki Nitrozwią- 
zków pod Bydgoszczą, oskarżonych o 
sabotaż gospodarczy i wielomilionowe 
nadużycia na szkodę państwa.

Na ławie oskarżonych zasiedli: b. 
naczelny dyrektor fabryki inż. chemik 
Eugeniusz Smoliński, dyrektor tech­
niczny inż. chemik Konstanty Bulów, 
kierownik Wydziału Finansowego Fa­
bryki Brunon Goździewiński. współ­
działający z nimi b. dyrektor admini­
stracyjny Zjednoczenia, któremu pod­
legała fabryka Józef Trawiński oraz 
kierownik techniczny górniczo-nadziem- 
nego budownictwa w Katowicach — 
Sylwin Kulesza. -

Jak wynika z aktu oskarżenia, Smo­
liński — naczelny dyrektor fabryki — 
swą szkodliwą działalnością opóźniał 
i utrudniał pełne uruchomienie i roz­
budowę podległych mu zakładów. 
Oskarżony nie sporządził inwentaryza­
cji remanentów poniemieckich, które 
jako poszukiwane na rynku składniki 
przetwórstwa chemicznego przedstawia­
ły wielomilionową wartość. Akt oskar­
żenia zarzuca również Smolińskiemu, 
że dopuszczał się m. in. oszukańczych 
transakcji, które naraziły fabrykę na 
straty sięgające około 11 milionów zł. 
Z przywłaszczonych 11 milionów zł 
Smoliński połowę zatrzymał sobie, 
resztę, zaś rozdzielił między wtajem­
niczonych w jego machinacje pracow­
ników fabryki — w formie tzw. „le-

• ••• • łom z zapadem 
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bardzo wysokim poziomie, były także 
grupy zupełnie przeciętne. Wadą więk 
szóści występów był brak-odpowiedniej 
do wielkości sali muzyki. Fortepian 
wypadał bardzo blado i mimo instala­
cji megafonowe^ muzyka nie dociera­
ła do dalszych miejsc sali. Na specjal­
ne podkreślenie zasługuje fakt, iż naj­
lepszym punktem programu był występ 
zespołu z małej miejscowości Wapno, 
gdzie mieści się wielka kopalnia soli.

Występy w części artystycznej otwo­
rzył chór szkolny Gimn. Marcinkow­
skiego,. śpiewając hymny narodowe 
państw słowiańskich. Dużo życia 
wniósł zespół ze Świebodzina tańczący 
krakowiaka z temperamentem, oraz 
bardzo dobrze odtańczony przez dziew­
częta Państwowych Zakładów Umundu­
rowania w Poznaniu, kujawiak. W tym 
wypadku najlepsze były partie solowe, 
a sDecjalnie „chłopak" (to zn. tancerka 
w roli chłopca). Przedstawicielki Go­
rzowa pokazały nam taniec zbójnicki 
oryginalny w strojach, choć jednostaj­
ny w wykonaniu;

Najwięcej numerów programu do­
starczył powiat wągrowiecki, którego 
występy artystyczne były niemal o kla­
sę wyższe od reszty pozostałej, za wy­
jątkiem zespołu PZU „Wesela szamo­
tulskiego" i dość dobrego, groteskowe­
go duetu tanecznego z Zielonej Góry. 
Recytatorka p. Matysiak z Wągrowca 
wykazała się dobrym głosem i opano­
waniem dykcji, toteż została nagrodzo­
na bardzo burzliwymi oklaskami. Na 
równym poziomie z chórem Gimnazjum 
Marcinkowskiego, stał chór z Wągrow­
ca (SP i ZMP) pod dyr. prof. Zieliń­
skiego.

Jednak nade wszystko podobał nam 
się balet (bo inaczej tego nazwać nie 
można), pod kierownictwem p. Haliny 
Merkisz. Skończyła ona szkołę tanecz­
ną w Warszawie i zorganizowała ze­
spół przy świetlicy kopalnianej w Wap­
nie. Nadzwyczaj efektowne, stylizowa­
ne stroje są — jak się dopiero dowie­
dzieliśmy po występie — zrobione z 
worków płóciennych i zwykłego płót­
na. Zespół ćwiczący od 1 stycznia br. 
jest swego rodzaiu szkołą baletową. 
Dziewczęta są robotnicami, względnie 
córkami robotników kopalni. Można 
powiedzieć śmiało, że po pewnym do- 
szkoleniu baletowym, można by poka­
zać go nawet vza granicą. Najlepszym 
numerem ich programu był wianek, 
taniec będący pięknym zarówno pod 
względem układu jak i wykonania i 
tanecznego sensu.

Omawiając występy nie można po­
minąć zespołu szamotulskiego, jaki 
wystąpił w pięknych ludowych stro­
jach. „Wesele szamotulskie" było go­
rąco oklaskiwane przez zebraną mło­
dzież. (1)

wych premii". Akt oskarżenia podaje 
spis 15 transakcji przeprowadzonych w 
ten sposób przez Smolińskiego w okre­
sie od października 1945 r. do lipca 
1947 r. Na każdej z nich Smoliński 
„zarabiał" setki tysięcy zł.

Zarówno Goździewiński jak i Bulów 
brali udział w rozdziale tzw. „lewych 
premii" i ciągnęli z tego znaczne do­
chody.

Poza tym-Smoliński zakupywał na 
wolnym rynku szereg materiałów i 
urządzeń bez rachunków, a sporządzo­
ne później protokoły zakupów fałszo­
wał wpisując do nich sumy wyższe od 
istotnie zapłaconych. W czasie rewizji 
przeprowadzonej u niego znaleziono ok. 
800 dolarów papierów, 15 funtów szter- 
lingów, ok. 400 dolarów w zlocie, 250 
rubli w zlocie, sztaby złote, zegarki 
itp. Akt oskarżenia stwierdza, że cała 
działalność Smolińskiego i towarzyszy 
było to uprawianie aktów sabotażu, 
które doprowadziły do kompletnej 
ruiny i unieruchomienia ważnej pla­
cówki gospodarczej.

Przesłuchiwany w pierwszym dniu 
procesu osk. Smoliński przyznaje się 
do przywłaszczenia sobie „tylko" 4Jó 
miliona złotych, które ulokował następ­
nie w zlocie i walutach'zagranicznych. 
Oskarżony wykrętnie twierdzi, że dal­
sze 7 milionów, na których stratę na­
raził fabrykę, rozdał wśród pracowni­
ków, rzekomo dla poprawy warunków 
ich bytu.

Rozprawa trwa.

Późne rozpoczęcie siewów wyrówna­
ła intensywność pracy naszych rolni­
ków, tak, że w końcowych dniach 
września powyżej połowy przewidzia­
nych planem ozimin było już zasia­
nych. Ze sprawozdań poszczególnych 
powiatów wynika, że mniej wiece i do 
26 września zasiano przenicą 60% pla­
nowanego obszaru, żytem 51%, rzepa­
kiem 114%, jęczmieniem 45%, a pod 
uprawy roślin pastewnych zajęto 
104% planowanego obszaru.

Podane wyżej cyfry dotyczą całości 
naszego województwa. Zaznaczyć na­
leży, że najwcześniei rozpoczęto siewy 
w powiatach wschodnich i te są naj­
bardziej zaawansowane najpóźniej na 
Ziemi Lubuskiej, gdzie też dotychcza­
sowe wyniki akcji siewnej są niższe 
od przeciętnych. Mianowicie wykona­
no tam w zasiewach pszenicy 51% 
planu, żvta 40% planu, roślin pastew­
nych 64% planu. Rzepaku ze względu 
na dość liczne choć niewielkie olejar­
nie na tym terenie zasiano aż 326%. — 
Powiatami najbardziej zapóźnionymi 
w akcji siewnej są w Wielkopolsce"po- 
wiat ooznańsk1 a na Ziemi Lubuskiej 
powiat gubiński.

Podnieść należy, że propaganda po­
sługiwania się siewnikiern rzędowym 
prowadzona przez Związek Samopomo­
cy Chłopskiej dała rezultaty bardzo 
dodatnie. Na dawnych ziemiach Wiel­
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stworzył Wystawę Młodzieżową
W ramach odbywającego się festi­

walu młodzieżowego urządzona została 
w jednym z pawilonów MTP piękna 
wystawa. Otwarcia jej dokonał wczo 
raj o godz. 10,30 wojewoda poznański 
Stefan Brzeziński.

Raport junackiej kompanii honoro­
wej 20 Brygady SP zdał kapitan Wilk. 
Następn:e kpt. Szczygielski z ramienia 
Komendy Wo ewódzkiej Służby Polsce 
zameldował p. Wojewodzie zorganizo­
wanie wspólnej wystawy ZMP i SP 
Później przemawiał p. Wojewoda.

In a ng u rac ist 
środowych Odczytów 
„CZYTELNIKA" 

Organizowane od trzech sezonów 
przez Inspektorat Kulturalno-Oświato­
wy Spółdzielni „Czytelnik” w Poznaniu 
odczyty popularno-naukowe z wszyst­
kich dziedzin wiedzy, cieszyły się bar­
dzo wielkim zainteresowaniem. Na 
bieżący okres jesienno-zimowy Inspek­
torat Kulturalno-Oświatowy przygoto­
wał nowy cykl wykładów, pozyskując 
na prelegentów najwybitniejszych 
przedstawicieli świata nauki — litera­
tury, medycyny, prawa itd.

Odczyty odbywać się będą w każdą 
środę w sali wykładowej Domu Pocz­
towca, al. Marcinkowskiego 20, II ptr. 
o godzinie 19.

Odczyt inauguracyjny w środę, dnia 
6 bm. wygłosi dyr. Instytutu Psycho­
logicznego prof. dr Stefan Bla­
ch o w s k i n. t.:
„Rozwój zdolności uczenia się mło­

dzieży i dorosłych"
Bilety wstępu w cenie 60,— zł (dla 

członków „Czytelnika" i młodzieży 5O*/o 
zniżki) w przedsprzedaży w Inspektora­
cie Kulturalno-Oświatowym Spółdzielni 
„Czytelnik", ul. M. Focha 14.

doznań siedziba 

instytutu Francuskiego 
w Polsce

Zgodnie z istniejącym układem kul­
turalnym polsko-francuskim. Uniwersy­
tet Paryski otworzy w Poznaniu 11 bm. 
ośrodek Instytutu Francuskiego w Pol­
sce oraz rozpocznie kursy języka fran­
cuskiego i wykłady o cywilizacji fran­
cuskiej.

Na kursy języka francuskiego mogą 
uczęszczać tak początkujący jak i ci, 
którzy pragną pogłębić i rozwinąć zna­
jomość języka francuskiego. Nauka 
trwa cztery lata. Ukończenie każdego 
roku zależne jest od zdania rocznego, 
końcowego egzaminu.

Kursy o cywilizacji francuskiej prze­
znaczone są przede wszystkim dla stu­
dentów oraz tych, którzy posiadają już 
głębszą znajomość języka francuskie­
go. Kursy te obejmować będą naukę 
literatury, gramatyki i tłumaczenia 
tekstów.

Bliższych informacji oraz zapisy 
przyjmuje Instytut Francuski, Poznań, 
Libelta 6. Sekretariat czynny codzien­
nie od godz. 17 do 20. (x)

kopolski prawie wyłącznie stosowano 
siew rzędowy, nawet na Ziemi Lubu­
skiej siewniki przeważały i by je na­
leżycie wykorzystać siano nawet w 
niedzielę. Najwięcej siewu ręcznego 
było we wschodnich powiatach woje­
wództwa (Turek, Koło, Konin), gdzie 
ilość siewników po gromadach jest 
całkowicie niedostateczna. Toteż Samo­
pomoc Chłopska powinna przede wszy­
stkim zwrócić uwagę na rozprowadze­
nie siewników rzędowych w tych po­
wiatach.

Również należy podkreślić, że korzy­
stano bardzo ochotnie z kwalifikowa­
nego ziarna siewnego. Dotyczy to prze­
de wszystkim żyta. Przydzielone woje­
wództwu ilości zostały rozprowadzone 
w 100%. — Z nawozów sztucznych naj­
większym powodzeniem cieszyły się u 
nas azotniak i nawozy fosforowe.

Duży postęp zaznaczył się w mająt­
kach państwowych, gdzie wysiewa się 
wyłącznie zboża elitarne, dobrane do 
jakości gleby, zaprawione i doczysz­
czone. Nawozów sztucznych wysiano 
w majątkach państwowych na 1 ha: 
azotowych 1 kwintal, fosforowych 2 
kw„ potasowych średnio 2 kw. Mająt­
ki państwowe obsieją na jesieni 25824 
ha żytem 5977 ha pszenicą, 1400 ha 
rzepakiem, 480 ha jęczmieniem ozimym.

„Festiwal młodzieżowy, w czasie któ­
rego dzisiaj i jutro pokażecie zarówno 
wasz dorobek artystyczny, jak i dacie 
dowody wasze: sprawczości, siły i 
zdrowia, ma za zadanie zmobilizować 
młodzież polską do dalszej pracy nad 
sobą i wykonania następnych zadań. Ta 
droga nie jest jeszcze łatwa ale chwy­
ciliście się mocno za ręce i idziecie po 
niej razem. Wierzę, że na tej drodze 
przystąpią do was wszyscy koledzy i 
koleżanki, którzy tego dotychczas nie 
uczynili".

Po przecięciu wstęgi p. Wojewoda 
i licznie zebrani goście zwiedzili wy­
stawę. Omówienie jej podamy później. 
Przy stoisku strzeleckim p. Wojewoda 
i prezes ZUWZND p. płk Janasek od­
dali strzały honorowe na odbudowę 
Warszawy. (1)

Stale dssfawy 
pieczywa i mąki 
' będą zapewnione

Zarządzenie ministrów Przemysłu 
i Handlu oraz Aprowizacji, wydanym 
w porozumieniu z ministrami Admini­
stracji Publicznej i Ziem Odzyskanych, 
została powołana do życia przy mini­
strze Przemysłu i Handlu Centralna Ko­
misja Nadzoru nad dystrybucją mąki 
i zaopatrzeniem ludności w pieczywo 
w okresie listopad, grudzień br. Komi­
sja złożona jest z przedstawicieli zain­
teresowanych resortów rządowych oraz 
Polskich Zakładów Zbożowych. Podo­
bne komisje zostaną ' utworzone przy 
Wojewodach i Prezyden‘ach miast 
Warszawy i Łodzi oraz przy staro­
stwach i prezydentach miast wydzie­
lonych.

Zadaniem tych komisji będzie czu­
wanie nad opracowaniem miesięcz­
nych planów dystrybucji mąki i za­
opatrzeniem ludności w pieczywo, 
jak również nad sprawnym i termi­
nowym wykonaniem planu dystry­
bucji.

W związku z artykułem pt. „Ubez- 
pieczalniane maszyny", jaki ukazał się 
w ramach cyklu „Pacjent o lekarzach*- 
Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu 
zażądała podania nazwiska lekarki, 
specjalistki chorób dziecięcych, która 
pobierała od ubezpieczonych dopłaty 
za leczenie. Równocześnie Ubezpieczal­
nia Społeczna wyjaśnia, że dostęp ubez­
pieczonych do lekarzy nie uwarunko­
wany jest żadnym postępowaniem urzę­
dowym. Autor artykułu nie twierdził 
jednak tego. Pisząc o biurokracji U. S. 
chodziło mu o trudności w uzyskaniu 
przez rodzinę ciężko chorego tzw. le­
ków zastrzeżonych, (penicylina itp.). 
Należy jednak przy tym zaznaczyć, że 
władze kierownicze U. S. z tą zbędną 
biurokracją zdecydowanie walczą.

Na żądanie dyrekcji U. S. redakcja 
podała nazwisko wyżej wspomnianej 
lekarki.



Ludzie i fakty 
„Zwierzęca radość *

Monachium, którego 10 rocznica mi­
nęła w tych dniach, było dziełem Ne- 
ville Chamberlaina, ówczesnego premie­
ra W. Brytanii, który w naiwnej swojej 
hipokryzji sądził, że poświęcając Cze­
chosłowację — ratuje Anglię. Należy 
jednak przyznać, że kiedy Niemcy mi­
mo wszystko wywołały wojnę, i kiedy 
10 maja 1940 r., dzień ataku na Fran­
cję, ujawnił w całej pełni bankructw’o 
jego polityki, oddał władzę bez oporu 
i usunął się w cień.

Inaczej było i jest we Francji, gdzie 
ludzie obozu zdrady nadal grają pierw­
sze skrzypce, chociaż odpowiedzialność 
historyczna tych ludzi jest jeszcze 
większa niż Chamberlaina. Francja była 
bowiem związana z Czechosłowacją so­
juszem wojskowym i' dysponowała od­
powiednimi siłami, aby bronić sojusz- 
nika, bronić... siebie!

Kiedy jednak do Paryża nadeszła 
wiadomość o dokonanej w Monachium 
zdradzie, Leon Blum, przywódca rzą­
dzącej wówczas Francją większości 
parlamentarnej, wylał na łamach so­
cjalistycznego ,,Le Populaire" co praw­
da kilka łez nad losem Czechosłowacji, 
zapiał jednak natychmiast w wysoki 
ton o „uratowaniu pokoju" i wyraził 
się dosłownie, że przerażonych wid­
mem wojny „ogarnęła prawdziwa 
zwierzęca radość"...

Autorytet Leona Bluma, otoczonego 
aureolą zwycięskiego w wyborach r. 
1936 szefa „Frontu Ludowego" był 
wówczas wielki we Francji. I kiedy 
sprzedajna prasa biła w dzwony trium­
fu, a kilkakrotny premier P. E. Flandin 
wystosował do Hitlera telegram gratu­
lacyjny, głos Bluma przytłumił waha­
nia wielu demokratów, którym sumie­
nie mówiło, że w Monachium zdradzo­
no jednocześnie i Czechosłowację i 
Francję.

Premier Daladier jechał z Monachium 
do Paryża ogarnięty obawą, jak go 
przyjmie opinia francuska i nosił się z 
zamiarem przybycia do stolicy w spo­
sób możliwie niedostrzeżony. W dro­
dze zawiadomiono go jednak o wpły­
wie głosu Bluma na nastroje opinii, 
sam Daladier był jednak zaskoczony 
triumfalnym przyjęciem, jakie zgoto­
wano mu na lotnisku Le Bourget i na 
ulicach Paryża. Blum przechylił szalę 
na rzecz obozu zdrady!

Nadaremnie biła na alarm komuni­
styczna „Humanite”, nadaremnie pro­
testowała słabym swoim głosem 
„L‘Aube", w której garstka chrześcijań­
skich demokratów z Francois Gay i 
Georges Bidaułt wskazywała na skutki 
tej zdrady dla Francji. Nad wszystkim 
górował głos Leona Bluma o „zwierzę­
cej radości"...

I oto 10 lat później, po krwawej tra­
gedii Europy, Leon Blum jest, nadal 
czołowym politykiem Francji, E. Dala­
dier jednym z liderów partii radykałów 
społecznych, a P. E. Flandin niedawno 
temu, na bankiecie 500 parlamentarzy­
stów, którzy w r. 1940 zatwierdzili ka­
pitulację Petaina i Lavala, mógł nawo­
ływać do „obrony demokracji przed 
niebezpieczeństwem komunistycznym" 
jak określa czynne siły ruchów ludo­
wych!

Nic się więc nie zmieniło! Ludzie' 
którzy ze „zwierzęcą radością" odda­
wali Europę na łup Hitlerowi, również 
dziś mają decydujący głos w spętanej 
planem Marshalla Francji, wiodąc ją 
znów na bezdroża, a naród jej ku no­
wym katastrofom... (Em)

naładowane

zostały za- 
obecnie do

Gdy władze polskie obejmowały w 
swe władanie Odrę, rzeka przedstawia­
ła obraz wielkiego zaniedbania i nie­
mniej wielkich zniszczeń. Dziś Odra 
jest już szlakiem żeglowym; wyremon­
towane zostały tamy, jazy, wrota ślu­
zowe, usunięto wraki, oczyszczono dro­
gę wodną. Obecnie odbudowują się już 
liczne zbiorniki, a po Odrze w górę 
i w dół rzeki płyną barki 
towarem.

Prace wstępne na Odrze 
kończone. Rząd przechodzi
realizowania zadań następnych. Chodzi 
tu w pierwszym rzędzie o uregulowanie 
odcinka rzeki między miejscowościami 
Rzędzinem, pod Wrocławiem i Krosnem. 
Odcinek ten stanowi obecnie swego ro­
dzaju wąskie przejście dla żeglugi na 
Odrze, jest zaniedbany jako droga wo­
dna oraz wykazuje w okresie letnim nie 
większą głębokość nurtu niż 70 cm. 
Jest rzeczą jasną, że taki etan wody w 
miesiącach upałów utrudnia żeglugę na 
tej ważnej arterii komunikacyjnej 
kraju.

Niezależnie od powyższego przecho­
dzi się do dalszej odbudowy portów 
rzecznych, a w szczególności w Gliwi­
cach, Opolu, Koźle i Wrocławiu. Nie 
zapomina się także o taborze transpor­
towym. Wszystkie te prace ujęte zo­
stały I2-letnim planem gospodarczym 
eksploatacji Odry. Plan ten dzieli się 
na dwa zasadnicze etapy. W pierwszym 

‘projektuje się przebudowę szlaku wo­
dnego, w drugim głównie budowę no­
wego taboru. Na cele te przeznacza się 
rocznie około 6 miliardów złotych.

Przeprowadzanie omawianych inwe- 
««stycyj poprawi warunki żeglugowe na 

tej rzece, obniży kosrta transportu do 
minimum oraz umożliwi osiągnięcie 

1 tzw. ciągłości przewozu. Po 6ześciu la- 
• tach zainwestowane kapitały zaczną się 

zwracać, Odra stanie się rzeką docho­
dową. Mqwa tu oczywiście o zyskach 

r bezpośrednich. Wiadomo przecież, że 
oprócz tych zysków istnieją pośrednie. 

’ Korzyści te polegają na ożywieniu go­
spodarczym ziem przyległych do Odry, 
polegają na ożywieniu działalności por­
tów rzecznych, odciążeniu transportu 
kolejowego, zabezpieczeniu przed po­
wodzią nadrzecznych terenów upraw­
nych, wyzyskaniu siły spadku wody

polskiej produkcji
<

Z nowych gałęzi przemysłu krajowe­
go duże zaciekawienie budzi przemysł 
arsenowy. Główny jego ośrodek — to 
Złoty Stok na Dolnym Sląśku. Produ­
kuje się tu arszenik, arsen metaliczny, 
czerwień arsenową, farby i czyste che­
micznie złoto, pochodzące z wypałków 
pcansenowych. Jest to produkt uboczny, 
którego otrzymuje się z jednej tony ru­
dy zaledwie 3 do 10 gramów. Co roku 
produkuje się w Nowym Stoku około 
80 kg czystego złota, które przekazuje 
się Narodowemu BairJkowi Polskiemu.

W ANTYKAMERACH WATYKANU
(Od specjalnego korespondenta ,,API‘‘>

Rzym, we wrześniu.
Żółte, posępne mury olbrzymiego 

gmachu Watykańskiego, łączącego się 
w głębi okrążonego kolumnadą pałacu 
z bazyliką św. Piotra, strzegą tajem­
nic Siedziby Apostolskiej. Straż szwaj­
carska w barwnych mundurach rene­
sansowego kroju, skopiowanych kiedyś 
przez biskupa Karnkowskiego i akli- 
matyzowanych u nas w Łowiczu,1 pil­
nuje bramy z brązu, głównego wejścia 
i drzwi od schodów św, Damazego, 
przeznaczonych dla pośledniejszych go­
ści. Dolne piętra pałacu wyglądają 
klasztornie i ponuro. Na górnym pię­
trze, z białej, marmurowej klatki scho­
dowej przechodzi się do apartamentów 
reprezentacyjnych, oddzielonych od 
wejścia wielką, ciężką palisadą brązo­
wą, przez monumentalną furtę, strze­
żoną przez halabardników, kamerdyne- 
nerów w liberii i młodych, eleganckich 
monsignorów w malinowych, szelesz­
czących jedwabiach, prałatów domo­
wych Jego Świątobliwości. Przy furcie 
też widać często skromnych biskupów, 
czekających cierpliwie na kolejność 
wejścia. Jest ich zawsze zbvt wielu, 
by się z nimi specjalnie liczono. Oso­
bistość znaczna zaczyna się dopiero 
od kardynała — i takim jedynie liberia 
papieska kłania się uniżenie.

którym obciągnięte są mury i obite 
fotele. Pełnią w tej atmosferze rolę 
żywych mebli. Bije wprost w oczy 
przestrzegana surowo zasada hierarchii. 
Tylko młodym, malinowym monsigno- 
rom z koronkami wolno kręcić się 
wszędzie — tylko oni wnoszą jakieś 
życie w sztywną choć kolorową po- 
sępność wysokich sal papieskiego 
dworu.

Żadne oko nie dojrzy; co się dzieje 
za amfiladami sal i gabinetów — a 
rzadko kto dostąpi zaszczytu wejścia 
do prywatnego salonu Papieża, w któ­
rym, podchodząc, trzeba trzy razy 
przyklęknąć, a następnie czekać z po­
chyloną głową aż Papież poda do uca­
łowania pierścień — przy czym trzeba 
znowu przyklęknąć — po czym Papież 
robi ruch,- jakby chciał ująć penitenta 
za ramiona, aby powstał... Po audien­
cji wychodzi się tyłem,, znów przyklę­
kając trzy razy, nie licząc przyklęknię­
cia w chwili zwykle otrzymywanego 
błogosławieństwa.

Tak wygląda zewnętrzna strona ce­
remoniału. Treścią audiencji jest za­
zwyczaj to, co się już przesączyło 
przez filtry rozmów przedwstępnych z 
tymi, którzy są

„uszami
Takich „uszu" jest sporo, — a rze­

czoznawcami spraw, które nas intere­
sują, są głównie Niemcy. Stosunkowo 
niewielkie, lecz dobrane towarzystwo.

Rzeczoznawcą od spraw polsko-nie­
mieckich jest przy Piusie XII monsi­
gnor (prałat) Flubert Jedin, cam- 
meriere secreto, tajny szambelan, po­
chodzący z Wrocławia. Współpra­
cuje z nim ściśle brat jego Jo­
han n, również prałat, który przez 
długie lata był sekretarzem kardynała 
Bertrama, kardynała i arcybiskupa 
wrocławskiego, aż do jego śmierci. 
Hubert przedkłada Papieżowi spra­
wy wschodnio-ni.emieckie, o- 
piniuje w sprawach ogólno-niemieckich 
i sugeruje poglądy. Jest faktycznie

Kręcą się również i zakonnicy w naj­
różniejszych habitach. Widzi się cza­
sem skromnie wyglądających księży w 
czarnych sutannach bez odznak, wita­
nych ze specjalną dyferencją — gene­
rała Jezuitów, uczonego jakiegoś pro­
fesora Uniwersytetu Gregoriańskiego 
— szarą jakąś, czy białą dominikań­
ską eminencję. Ale takich jest mało. 
Filtr przy furcie jest bardzo dokładny. 
Każdy niemal z wchodzących trzyma 
w ręku dużą białą kopertę, z żółtą wy­
ciskaną w papierze pieczęcią z tiarą 
i kluczami św. Piotra, zawierającą prze­
pustkę na audiencję. Są również i 
świeccy— tylko we frakach, galowych 
mundurach i strojach Kawalerów Mal­
tańskich, Zakonu św. Jana Jerozolim­
skiego, hiszpańskiego zakonu Calatra- 
vy, angielskich Rycerzy Podwiązki, 
czy Łaźni, szkockiego Ostu...

Rzecz charakterystyczna — w salach 
audiencjonalnych kamerdynerzy świec­
cy ubrani są w liberie z tego samego 
żółtego, czy purpurowego adamaszku,

Krępująca rubryka 
zawodu i™ 
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Ol>fZ>ł —
arteria wodna przyszłości

itp. Tych pośrednich korzyści nie mo­
żna ująć rachunkiem. Są one przecież 
bardzo poważne i bezsprzecznie wpły­
wają na rozwój całokształtu gospodar­
czego kraju.

Przekopanie kanału Odra—Dunaj nie 
należy do dalekiej przyszłości. Nastąpi 
ono w najbliższych latach. Wówczas 
znaczenie Odry jako szlaku komunika­
cyjnego w Europie środk. wzrośnie 
niezmiernie. Odra stanie się symbolem, 
realnym znamieniem sojuszu gospodar­
czego i politycznego między Polską i 
Czechosłowacją. Dla Czech bowiem 
rzeka ta przedstawia drogę ekspansji 
dla swoich wyrobów, wiodącą do zdo­
bycia światowych rynków zbytu. Dla 
Polski znaczną wartość przedstawiać 
będzie tranzyt towarów czeskich, który 
przyniesie nam poważne zyski.

Całkowite unowocześnienie i rozbu­
dowa drogi wodnej na Odrze, o bliż­
szej perspektywie, ułatwi polskiemu 
węglowi konkurencję z węglem takich 
państw, jak Anglia, Belgia i Niemcy. 
Możliwe to będzie dzięki taniemu trans­
portowi rzecznemu, co wpłynie na ob­
niżenie ceny tego produktu. Cena ta, 
jak wykazują obliczenia, minimalnie 
wzrośnie ponad koszty wydobycia wę­
gla i ponad właściwy i słuszny zysk. 
Oznacza to innymi 6łowy dalszy do­
pływ materiału inwestycyjnego do kra­
ju, na czym zyska nasza gospodarka. 
Odbudowa Odry zapewni także tzw. 
ładunki powrotne. Polegają one na 
tym, że nie tylko będziemy wykorzy­
stywać żeglugę w dół rzeki, ale rów­
nież zorganizujemy transport powrotny. 
Pod tym względem sprzyjać nam będzie 
transport rudy, który to produkt spro­
wadzamy z zagranicy z przeznaczeniem 
dla hut śląskich.

Odbudowa Odry ma m. in. ogromne 
znaczęnie polityczne dla naszego pań­
stwa. Chodzi tu bowiem o wykazanie 
naszej sprężystości organizacyjnej i za­
radności gospodarczej, o wykazanie, że 
Polacy potrafią gospodarować na Odrze 
lepiej od Niemców.

Arteria wodna Odry dzięki naszemu 
wysiłkowi stanie się w najbliższych 
tatach jednym z głównych eupropej- 
skich szlaków komunikacyjnych. Ku 
temu zmierza polska planowa gospo­
darka. * N.

Pomimo, że ustawodawstwo pracy w 
Europie zachodniej nie uznaje żadnej 
różnicy w dziedzinie wynagrodzeń mię­
dzy mężczyznami a kobietami — to je­
dnak. różnica ta, moctno krzywdząca 
kobiety pracujące istnieje ciągle. Prze­
ciętny zarobek kobiety brytyjskiej nie 
przekracza połowy zarobku mężczyzny. 
Niezwykle charakterystyczny jest fakt, 
że np. w Anglii pensje urzędnicze — 
uzależnione od wieku i kwalifikacji 
urzędnika — są w początkowych latach 
praktyki równe dla obu płci. W miarę 
jednak podwyższania pensji doświad­
czonym urzędnikom, bardzo wyraziście 
zarysowują się różnice. Wykwalifiko­
wany stenotypista zarabiać może do 
350 .funtów szterliogów miesięcznie, 
podczas gdy stenotypistka o tych sa­
mych kwalifikacjach — w najlepszym 
razie 26 funtów.

Zwyczaj różnych płac dla kobiet i 
mężczyzn ustalił się prawdopołćtobnie 
wtedy, gdy kobiet pracujących zarob­
kowo było mało — i kiedy o wydajno­
ści pracy decydowała niemal wyłącz­
nie siła fiwyczna. Niższe wymagrodzie- 
nie za pracę kobiet miało wówczas 
swój sens i wytłumaczenie Dziś wszy­
stko się zmieniło, ale Anglia jest kon­
serwatywna i dziś talk samo, jak kie­
dyś, kobieta za tę samą pracę otrzy­
muje zapłatę nieraz dwukrotnie mniej­
szą, niż mężczyzna. Konserwatyzm więc 
dobrze opłaca się przedsiębiorcom, 
zwłaszcza, że obecnie w Wielu fabry­
kach angielskich kobiety stanowią 
większość pracowników.

Kobiety angielskie coraz energiczniej 
wałczą o realizację zasaidA jednakowej 
z mężczyznami zapłaty za pracę Urzą- 
dzją często konferencje, masowe wiece, 
uchwalają ostre rezolucje wyrażające 
oburzenie, że rząd, mimo obietnic, 
zwleką z przyznaniem kobietom równej 
płacy za równą pracę. Skarb państwa 
brytyjskiego „zarabia" na pracy kobiet

radcą od spraw niemieckich Departa­
mentu ’ Stanu, prowadzonego dziś oso­
biście przez Papieża. Hubert zaj­
muje się specjalnie Odrą, 
Nysą i Ruhrą. Wraz z dwoma in­
nymi Niemcami, Wustenbergiem, 
pochodzącym z Kolonii, i Bayerem, 
rodem z naszych Ziem Odzyskanych, 
kieruje instytucją, znaną pod nazwą 
Commissione Pontifica dell' 
A ssitenza, Komisją Pontyfikalną 
Pomocy, uwzględniającej przede wszy­
stkim sprawy „uchodźców” najrozmait­
szego rodzaju. Wspomaga ona m. in. 
Niemców, wysiedlonych z Polski, Cze­
chosłowacji, Węgier,’ Jugosławii, Ru­
munii etc., opiekuje się nimi, opraco­
wuje memoriały, finansuje akcję pro­
pagandową i prasową. Łącznikiem mię­
dzy uchodźcami a Papieżem jest z ra­
mienia tej komisji znany polako­
żerca ks. S c h w i e n t e k, którego 
nazwisko samo dowodzi, że pochodzi 
ze Śląska. Istnieje na terytorium Wa­
tykanu organizacja, zwana „C a m p o 
Teutonico" — coś pośredniego 
między schroniskiem a zrzeszeniem, 
gdzie spotykają się Niemcy najróżno­
rodniejszego autoramentu, korzystający 
z kwater, zapomóg i ułatwień gospo­
darczych. Ściąga się tam najważniej­
szych hitlerowców, tych zwłasz­
cza, którym przez czas jakiś w stre­
fach zachodnich ziemia paliła się pod 
nogami i którzy szukali bezpieczniej­
szego schronienia. Niemcy ci są oczy­
wiście zorganizowani, a przez swych 
wysoko postawionych protektorów, ko­
rzystających z nietykalności dyploma­
tycznej i prawą rozsyłaniu kurierów, 
utrzymują ścisły kontakt z Monachium 
i z Frankfurtem nad Menem. Wszyst­
kie zjazdy w Bonn, w Lippstadt, wszy­
stkie ważniejsze konwentykle hitlerow­
skie w Europie i w Ameryce są w ści­
słym kontakcie z Campo Teutonico. 
Specjalnej barwy dodają temu gniazd­
ku hitlerowskiemu niemieccy klerycy, 
chodzący jak wiadomo w Rzymie w 
purpurowych sutannach. Pełno zresztą 
w całym mieście tych kleryków, czer­
wonych, ‘szafirowych, żółtych etc., za­
leżnie od narodowości.

Filią tej organizacji w Monachium 
jest CND— agencja Christlicher Nach- 
richtendienst, prowadzona pod protek­
toratem biskupa sufragana monachij­
skiego Neuhaeuslera. Ta właśnia agen­
cja rozesłała całej prasie niemieckiej 
owo oświadczenie Papieża, odżegnują­
cego się od jakiejkolwiek aprobaty 
granicy na Odrze i Nysie — który to 
dokument uzyskał od Głowy Kościoła 
tajny szambelan monsignor dr Hubert 
Jedin, autor sławnego już dziś porów­
nania metod krematorialnych niemiec­
kich ze spokojną akcją wysiedleńczą 
polską. Agencja jest ośrodkiem, sku­
piającym w Niemczech uchodźców z 
Polski, Czechosłowacji, Węgier i innych 
krajów wschodnich. Cała ta armia 
działa,pod auspicjami Watykanu i pod 
kierunkiem „rzeczoznawców", których 
Pius XII wybrał sobie ną doradców. 
Nic więc dziwnego, że w postępowych 
kołach włoskich mówi się o „Papa te- 
desco" — o niemieckim papieżu. EIg.

Awans społeczny
Zmiany społeczno-gospodarcze, doko- 

nywujące się w ostatnich latach, sprzy­
jają awansowi społecznemu szerokich 
warstw społeczeństwa. Niewykwalifiko­
wani pracownicy mają możność kształ­
cenia się zawodowego, mają możność 
osiągnięcia stanowiska w życiu. Rów­
nież, rzemiosło rozszerza horytaofnty a- 

, wansu społecznego zarówno przed ter-
• minatorami jak : starszymi pracownika­

mi. Szczególnie tym ostatnim niewy­
kwalifikowanym, a więc nrieposiadają­
cym świadectw czeladniczy h, państwo

; przychodzi z wydatną pomocą.
Osoby, które ukończyły 18 rok życia

■ i posiadają praktykę zawodową mogą 
w dość łatwy sposób zdobyć świadec­
two czeladnicze, co umożliwia im dal­
szy awans życiowy. W zakresie tym

1 pomagają im zakłady doskonalenia rze­
miosła, urządzając różnorodne paromle-

• sieczne kursy. Również cechy, reorga-
■ nizujące się obecnie w kierunku szer-
■ szej pracy na powierzonym-im terenie, 
1 pomagają swym członkom w powyż­

szym zakresie.
Wróćmy do kursów organizowanych 

przez. Zakłady Doskonalenia Rzemiosła. 
Nauka na takim kursie trwa zwykle 3 
miesiące, odbywa się w godzinach wie­
czornych w ciągu pierwszych 5-ciu dni 
każdego tygodnia. Opłaty za naukę są 
minimalne, pokrywają one tylko koszta 
administracyjne związane z prowadze­
niem kursu. Nadto w -'akcesie kształce­
nia specjalnie pożądanego przez pań­
stwo Ministerstwo Pracy udziela sty­
pendiów. Kursy takie zaczynają się naj­
częściej we wrześniu, styczniu i kwiet­
niu każdego roku. Wpisy trwają przez 
cały czas trwania nauki.

Po zakończeniu z wynikiem pomyśl­
nym kursu kandydat, posiadający 18 
miesięcy praktyki zawodowej, składa 
[egzamin czeladniczy w Izbie Rrzfemieśl- 
niczej. Egzamin ten ma wykazać kwali­
fikacje kandydatów w zakresie prakty­
cznym i teoretycznym. Część praktycz­
na polega na wykonaniu tzw. sztuki cze­
ladniczej i wykazaniu samodzielności w 
pracy zawodowej. Część teoretyczna 
jest sprawdzianem ogólnym wiadomo­
ści zawodowych.

Dzięki pomocy państwa awans spo­
łeczny na niższym szczeblu w rzemio­
śle jest dostępny dla wszystkich. Lecz 
awans dalszy tzn. osiągnięcie stopn:a 
mistrzowskiego oraz usamodzielnienie 
się — to kwestia do tej pory nierozwią­
zana. Sprawa ta zresztą należy do trud­
nych zagadnień, ze względu na warun­
ki ekonomiczne i dynamikę gospodar­
ki uspołelcznioniej, która dąży do pracy 
Eieąpołowej w rzemiośle oraz ze względu 
na dość wysokie koszta egzaminacyjne 
i trudności w zaopatrzeniu się w narzę­
dzia pracy

Zagadnieniom tym mało wagi poświę­
cają odnośne wydziały Izby Rzemieślni­
czej. .Należało by jednak opracować 
szczegółowo ten problem w formie pla 
nu i zainteresować nim czynniki pań­
stwowe. Odnosi się to przede wszyst­
kim do małych miast oraz do wsi, gdzie 
rzemiosło posiada największe szanse 
rozwoju

Nadto wskazać należy, że awans spo­
łeczny rzemieślnika w dużym stopniu 
zależy od niego samego, od tego miano­
wicie, jak potrafi on i jak chce wykorzy­
stać możliwości obecnych warunków e- 
konomicznych .kraju w duchu wprowa­
dzenia wytższyich form produkcyjnych 
w naszej gospodarce. Z. N.

Zcaobki kobiet
rocznie 35 milionów funtów ©zterlin- 
gów — nic więc dziwnego, że walka 
kobiet małe ma w najbliższym czasie 
perspektywy zwycięstwa, zwłaszcza, że 
partia pracy nie dotrzymuje robionych 
w tym kierunku przyrzeczeń.

A jęk wygląda kwestia płac dla ko­
biet gdzie indziej?

We Włoszech kobiety mają w prze­
myśle tekstylnym dłuższy dzień robo­
czy od mężczyzn, a w innych gałęziach 
przemysłu płace robotnic wynoszą od 
30—40% mniej, niż' wynagrodzenie 
mężczyzn.

W Stanach Zjednoczonych, aż do cza­
su ostatniej wojny, płace mężcaytzn i 
kobiet różniły się. znacznie we -wszy­
stkich dziedzinach życia gospodarczego. 
Problem równych wynagrodzeń zao­
strzył się tu w czasie wojny, gdy wielo 
kobiet zastąpiło zaciągniętych do służby 
wojskowej mężczyran przy warsztatach 
pracy. Zażądały one wtedy kategorycz)- 
nie wyrównania płac. Tylko 5 stanów 
przyjęło jednak zasadę równości i to 
jedynie w tych dziedzinach, gdzie ko­
biety zastąpiły bezpośrednio mężczyzn. 
Tylko w stawie New York przyjęto o- 
gólną zasadę równości płacy — ale i tu 
w praktyce prawo to nie jest stosowa­
ne w stosunku do pracownic domo­
wych, rolnych i kilku innych jeszcze 
zawodów

Dopiero na tle stosunków w pań­
stwach zachodnich wyraźnie zarysowu­
je się poayicja kobiet polskich. Wszy­
stkie warsztaty pracy dostępne są dla 
kobiet — i wszystkie stanowiska. Wy­
nagrodzenie za wykonywaną pracę jest 
identyczne z wynagrodzeniem męż­
czyzn — we wszystkich dziedzinach. 
Kobieta polska nie potrzebuje walczyć 
o równouprawnienie — Polska Ludowa 
gwarantuje jej pełnię praw, (bl
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Pokrzywdzeni...
p osprzeczali się pewnego razu 

człowiek z maszyną.
— Jestem silniejsza od ciebie, — 

powiedziała maszyna człowiekowi, — 
ty się uginasz pod ciężarem worka z 
kartoflami, a ja bez wysiłku podnoszę 
parowóz i przesuwam 5-piętrową ka­
mienicę.

Jestem zręczniejsza od ciebie. Spójrz, 
tyś się nie zdążył odwrócić, a ja już 
zrobiłam tysiąc obrotów.

Ty często narzekasz: „Przecież się 
nie rozerwę, mam tylko dwie ręce". 
A jat mam dziesięć i rąk. Mogę jedno­
cześnie wykonywać 10 prac, dziesię­
cioma narzędziami.

Ty się co wieczór kładziesz spać i 
trzecią część życia spędzasz w łóżku. 
Ja odpoczynku nie potrzebuję, a mói 
dzień pracy trwa 24 godziny na dobę. 
Chociaż jestem rzeczą, widzę, słyszę 
i czuje lepiej, aniżeli ty. Widzę tak da­
leko, iż mogłabym dostrzec na księżycu 
światło latarki kieszonkowej, o ile by 
się tam znalazł ktoś, kto by mógł tę 
latarkę zapalić. Ty z trudem możesz 
dostrzec pyłek na swoim rękawie, lecz 
ten pyłek jest dziesiątki tysięcy razy 
większy od rzeczy, które ja potrafię 
dostrzec. Jesteś dumny ze swych zmy­
słów, lecz fa mam nie pięć, a sto zmy­
słów. Mogę w zupełnych ciemnościach 
odnaleźć nad sobą obłok i określić wy­
sokość, na której się on znajduje. I 
mogę z góry poprzez zwały chmur doj­
rzeć na ziemi zarysy gór i mórz. Bez 
trudu znajduję drogę w gęstej mgle.

Widzę niedostrzegalne światło i sły­
szę dźwięki, których pochwycić nie 
zdoła najczulsze nawet ucho.

Ja drżę, gdy na innej półkuli — za 
morzami, za oceanami —- brzęczą szy­
by w oknach od lekkiego wstrząsu pod­
ziemnego.

Czuję ropę naftową, ukrytą pod zie­
mią i odnajduję góry na dnie oceanu. 
I ciebie również widzę na wylot. 
Clicesz, a pokażę ci twoje własne ko­
ści? Zapytaj mnie, czy znajduje się 
garstka soji w wodzie jeziora, a dam 
ci dokładną odpowiedź. Każ mi zbadać, 
•czy ciepło jest na Marsie, a ja się do­
wiem, pozosta jąc na ziemi.

Ja mogę zrobić to, abyś słyszał świa­
tło i widział dźwięki. Mogę też za­
trzymać czas, abyś ujrzał kulę w po­
wietrzu. Mogę też tak przyspieszyć 
bieg godzin i dni, że będziesz mógł 
prześledzić, jak kwiat na jabłoni za­
mienia się w jabłko.

Chcesz być w teatrze, nie wychodząc 
s domu? Rozsunę ściany teatru i uj­
rzysz aktorów, grających w innym 
końcu miasta.

Alb-o może chciałbyś słuchać i oglą­
dać aktorów, którzy dawno już nie ży-

ją? Powiedz mi, a wykonam twoje ży­
czenie.

Może mi powiesz, że jestem sługą, 
a ty — panem. Że jesteś stworzony do 
rozkazywania, a ją — do wykonywa­
nia rozkazów. Zapewniam cię, że po­
trafię rozkazywać nie gorzej, aniżeli 
ty. Mogę śledzić w fabryce pracę przy­
rządów i wydawać rozkazy maszynom, 
naciskając na guziki tablicy rozdziel­
czej. Mogę bez twojej pomocy kiero­
wać elektrownią lub warsztatem fa­
brycznym.

Jesteś dumny z posiadania mózgu, 
z tego, że dużo wiesz i pamiętasz, że 
umiesz czytać i pisać. Lecz daj mi pió­
ro, a będę akuratnie prowadziła dzien­
nik i notowała wszystko, co zechcesz: 
jaka jest pogoda, jak dużo jest wody 
w rzece, czy dobrze pracują maszyny 
w fabryce. Mogę sama, bez twojej o- 
pieki prowadzić przez cały rok obser­
wacje naukowe na pustej skale pośród 
oceanu.

Nie uczyłam się w szkole, lecz daj

S. P. M. Z mieszkania służbowego ko­
rzystają również domownicy pracownika. 
Mieszkanie służbowe wolne jest, od czyn­
szu i świadczeń ubocznych, które ponoszą 
lokatorzy.

mi dowolne zadanie a rozwiążę je, na­
wet jeśli w?pjjnie mi podnosić do po-j 
tęgi, wyciągać pierwiastki, różniczko-1 
wać. Mogę sama kreślić, obliczać i bu­
dować.

Zawdzięczasz mi wszystko, z czego 
jesteś dumny. O ile latasz ponad chmu­
rami, to tylko dlatego, że ja cię tam 
zanoszę, O ile pływasz pod wodą, to 
tylko* dlatego, że ja cię tam zabieram 
ze sobą. O ile dostrzegasz światy, do 
których nawet światło dociera setki 
milionów lat, to dlatego, że ja cię tak 
wysoko podnoszę.

Wykrywam tajemnice, których beze 
mnie nigdy byś nie odcyfrował.

Cóż byś w ogóle znaczył beze mnie? 
We mnie leży cała twoja siła.

Milczysz? Cóż masz mi do powiedze­
nia?

— Tylko to — odrzekł człowiek — 
że to ja ciebie wymyśliłem.

I mówiąc to, zmienił płytę patefonu.
Przedruk z rosyjskiego miesięcznika 

„Technika Młodzieży"

Inauguracja nowego roku szkolnego 
Państwowych Wyższych Szkół: 

Muzycznej i Sztuk Plastycznych w Poznanśu
Uroczystość miała miejsce w dniu 27 

września br. o godz. 19 w auli Państwo­
wej Wyższej Szkoły Muzycznej. Ponie­
waż na łamach naszego pisma, umiesz­
czono już ogólne sprawozdanie z prze­
biegu uroczystości, ograniczę się tu do 
omówienia części airty (Stycznej wieczo­
ru, -wykonanej przez profesorów Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Muzycznej.

W programie umieszczono produkcje 
solowe i muzykę kameralną. Prot. LiJ- 
sidki przypomniał nam znów Szymanow­
skiego. W jego ujęciu Etiuda b-moll 
miała może za mało dynamizmu, który 
chce rozsadzać każdą bodaj frazę tej 
kompozycji: zagrana była zbyt miękko. 
Mazurek natomiast podany był całkiem 
przekonywująco. Jako trzeci punkt u- 
słyszeliśmy Impromtu-Fantasie Chopina.

Stanisław Szpinalsld w Nokturnie 
■ciis-moli Chopina i Sonatinie Kassema 
wykazał w całości swój niezwykły 
kunszt pianfetowsM. W pierwszym li­
tworze podziwialiśmy wspaniale podane 
„podmurowanie'"' łiairmoniczno-fiigurar- 
cyjńe pod bardzo dyskretnie ujętą k,an- 
tffleną. Co dc sonattay, to trudno chyba 
znaleźć doskonalszego wykonawcę tej 
kompozycji.

Pani Du di oz-Lato szewska odśpiewała 
Różyckiego „z Erotyków" i Rachmani­
nowa Wokalizę. Pierwszemu utworowi 
zarzucić by można noienajtepszą wartość

artystyczmią. Charakter tej kompozytcji 
mniej odpowiadał nastrojowi uroczysto­
ści. Natomiast pięfcną wokalizę słuchało 
się 3 całą przyjemnością. Śpiew pani 
Latoszewskiej nastawiony jest raczej na 
scenę operową, mniej na estradę.

W części kameralnej usłyszeliśmy oz. 
II i IV znanego już Poznaniowi tria B. 
St. Poradowski-ego na skrzypce, alitówikę 
i kontrabas. Wykonawcami byli: Ta-d. 
Duszyński (skrztypoe), Jan Rakowski 
(altówka) i A. B. Ćiechański (kontrabas). 
Kompozytor unika tu techniki skrajnie 
modernistycznej, lecz posialdia duże wy­
czucie barwy zespołu. Duże zaintereso­
wanie wzbudziło Trio fortepianowe D. 
Szostakowicza. Kompozycja ta ‘ciekawie, 
choć niejednolicie pod wizględesm styli­
stycznym zbudowana, .przedsmak Szo­
stakowi czowskiej muzyki daje -dopiero 
w części tirzeraięj; niemniej i pierwsza 
wzbudza duże zainteresowani. Cieka­
wie jest tu potraktowana partia fortepia-

W7 okresie wzmożonego tempa od- 
’’ budowy nader skomplikowa­

nym zagadnieniem jest, zapotrzebowa­
nie rąk do pracy.

Ażeby zorientować się w tym za­
gadnieniu odwiedziliśmy w tych dniach 
Urząd Zatrudnienia.

Jakkolwiek notuje się tam wzmożo­
ny napływ kandydatów do pracy, to. 
jednak odnosi się wrażenie, że jest on 
bezpośrednią konsekwencją nowej u- 
stawy o czynszu mieszkaniowym. Za­
potrzebowanie robotników budowla­
nych długo nie zostanie jeszcze naj­
prawdopodobniej pokryte, a brak 1850 
ludzi do prac przy wykopkach ziemnia­
ków w terenie nastręcza niemały kło­
pot Państwowym 
Ziemskim.

W hallu urzędu 
starego znajomego

— Dzień dobry.
— No jak idzie? — pytam utartym 

zwyczajem.
— Dziękuję, też źle!
— Jak. to, a gdzie pan pracuje? — 

pytam i myślę, że przecież ten młody 
człowiek nie jest chyba emerytem —

— Gdzie mam pracować. Chciałem 
zacząć, ale przecież nie w Zarządzie 
Miejskim. Jak tam płacą. Przy moich 
kwalifikacjach...

Przyglądam mu się ciekawie. Pyszne 
buty na korku. Ubranie jak z żurnala,

Nieruchomościom

spotykam swojego 
z czasów wojny.

kapelusz jakiś tam „Huckel". Porów­
nuję z moimi, ciężkimi buciarami, wy­
tartym ubraniem...

? . •••
— Dobrze, czy pan już gdzieś praco­

wał? —
—- Jak to, czy miałem „iść za" kan­

celistę na kolej albo do urzędu? Może 
jeszcze do gruzów? Niech sobie szuka­
ją głupich.

— Drogi panie — zaczynam z innej 
beczki — a co pan umie, jaki jest pań­
ski zawód? —

— No właściwie jestem... bez zawo­
du — brzmi odpowiedź — czy mało 
jednak jest lepszych możliwości.

Zaczynam rozumieć — No, ale coś 
trzeba robić, dodaję na odchodnym.-—

— Ja też robię.... czekami
Po pożegnaniu wiem już do jakiej 

grupy go zaliczyć. To ten z tych licz­
nych co to uważają, że winni być chy­
ba słońcem... życie chciałoby z nich 
zrobić gwiazdy, ale oni zaDatrzeni w 
koniec swego nosa, rezygnują. Odcho­
dzą zawiedzeni, pokrzywdzeni...

Szkoda, że w społeczeństwie naszym 
jest wielu jemu podobnych z takimi 
aspiracjami z wielkim wyobrażeniem 
o sobie i szkoda tylko, że nie rozumie­
ją tego, co rozumie dziś każdy rozsąd­
ny człowiek od sztubaka najniższych 
klas, poprzez robotnika do zwykłego 

■ „urzędniczyny". (hel)

W

Łódź Poznań

A. Cegielska. Nie podaje Pani, jaka jest 
podstawa eksmisji. Przysługuje Pani pra­
wo wniesienia odwołania do Prezydium 
Wojew. Rady Narodowej,

W. L. G. Zapytania co do sposobu roz­
działu świadczeń ubocznych na poszcze­
gólnych lokatorów omawialiśmy wielokrot­
nie w numarach poprzednich do których 
Panią odsyłamy.

Czytelniczka z Górczyna. Sądy przelicza­
ją wierzytelności przedwojenne około “ 
krotnie.

Joanna Napierała. Majątek V.d III 
gorii nie podlega zajęciu. Ożenek z 
jest bez znaczenia dla sprawy o przywró­
cenie posiadania majątku po Vd.

Lokator M. I. 1) Właściciel winien odbie­
rać czynsz w miejsou położenia nierucho­
mości w terminach podanych lokatorom do 
wiadomości.

2) Na wypadek odmowy przyjęcia czyn­
szu przez właściciela domu należy czynsz.

30-to

złożyć do depozytu sądowego na nazwisko 
właściciela, o czym go należy powiadomić.

3) Pytanie co do zwrotu wanny prosimy 
ponowić i jaśniej je sprecyzować.

Robotnicy z Rawicza. Wobec wykorzy­
stania pośrednictwa Związku Zawodowego, 
które nie przyniosło rezultatu radzimy 
zwrócić się do terytorialnie właściwego 
inspektora pracy. Jeżeli i to pośrednictwo 
nie przyniesie rozwiązania należy wmieść 
pozew o zapłatę do Sądu Pracy. Postępo­
wanie sądowe jest wolne od opłat sądo­
wych. Mogą Panowie wnieść, o przyznanie 
im adwokata z urzędu. Pamiętać trzeba, 
że roszczeń .wynikających z umowy o pra­
cę nie można dochodzić sądownie po upły­
wie roku od dnia zakończenia stosunku 
prący.

Poborowy T. F. Byłym pracownikom (jak 
Pan) przysługuje zasiłek rodzinny na dzie­
ci do Jat 16 wzgl. 21 o ile byli wyłącznie 
i całkowicie przez uprawnionego do. Zasił­
ku utrzymywani. Podania należy złożyć do 
Ubęzipieczalaii Społecznej.

G. W. Zasiłki • rodzinne wypłaca przej­
ściowo pracodawca. O uprawnieniach, do 
zasiłku rodzinnego orzekają ubezpieczalnie 
społeczne, dokąd należy się zwrócić. Jeże­
li chodzi o zasiłek za czas kiedy Pan prze­
bywał w armii poza granicami kraju ra­
dzimy odnieść się do Min. Obrony Narodo­
wej w Warszawie.

Przypominamy, że w dniu dzisiejszym 
o godz. 11 na boisku Warty oidibędą się 
ciekawe zawody piłkarskie o puchar 
im. Kałuży pomiędzy reprezentacjami 
okręgów łódzkiego i poznańskiego, z 
których POZPN przeznasoza 5 proc, z 
dochodu netto na fundusz odbudowy

°- staitmo drużynę ŁKS. Poza tym ujrzymy 
reprezentantów Polski Hogendorfa i Ba­
rana.

W przedmeczu o godz 9,30 w zawo­
dach finałowych Ligi Szczypiorniaka 
spotkają się drużyny Chrobrego z Gro 
szowic z Wartą

J

walorów tego utworu. Piękne wykona­
nie przez Zdz. Jahnkego (skrzypce), De- 
zyłd. banczowskiego (wiolonczela) i Z. 
Lisickiego (fortepian) dało wypełniają­
cej salę publiczności pełnię wrażeń ar­
tystycznych. To samo odnosi się do in­
nych wyżej wymienionyćh już produk- 

, cyj.
Dla uzupełnienia dodam, że w czasie 

uroczystego nabożeństwa w kościele 
farnym, słuchaliśmy produkcyj organo- 
wydh Józefa Pawlaka.

Koncert
muzyki kościelnej

w wykonaniu Chóru im. Ks. W. Gichu- 
rowskiego odbył się dnia, 28 września 
o godz. 19 w kościele Wszystkich Świę­
tych. Współudział wzięli Wanda Fala- 
kówma (sopran) i prof. Józef Pawlak. 
Koncert otdfoył się z okazji piątej rocz­
nicy śmierci X. dr.’ Gieburowskiego. 
Program obejmował w większej części 
utwory zmarłego kompozytora, obok 
których figurowały dzieła Szamotukzy- 
ka i Mikołaja Zieleńskiego oraz wielka 
fuga organowa na temat „Magnificat" 
Giebuirowskiego, kompozycji St. Pora- 
dowsikiego. Wszystkie produkcje stały 
na bardzo wysokim poziomie wykonaw­
czymi,, W chórze zauważyć można było 
ponadto bardzo wielką świeżość gło­
sów, które w sumie dały dużo barwy 
zespołowi. Był to pierwszy występ tego 
chóru w nowym sezonie i trzeba przy­
znać, że przerwa wakacyjna w niczym 
nie obniżyła poziomu artystycznego.

W. R.

Zwycięscy hokeiści
w Poznaniu

Drużyna gniieźnieńsikiiej „Stelli", któ­
ra odniosła niedawno dwa piękne suk­
cesy w Czechosłowacji, spotka się dzi­
siaj w meczu o mistrzostwo Polski w 
hokeju na trawie z zespołem Czarnych 
z Poznania. Atrakcyjne te zawody od­
będą się o godz. 11 na boisku hokejo­
wym przy Stadionie Miejskim.

Obrady instruktorów 
harcerstwa wielkopolskiego

W sali „Belwederu" rozpoczną się w 
dniu dzisiejszym -dwudniowe obrady 
instruktorów Wielkopolskiej Chorągwi 
Harcerek i Harcerzy. Konferencja, w 
której weźmie udział sekretarz Gene­
ralnego Naczelnictwa ZHP i posłanka 
z ramienia PPR ha Sejm — drhn. Le- 
nińska, ma na celu omówienie zagad­
nień związanych z wytycznymi .nowe­
go programu pracy Zw. Harcerstwa 
Polskiego. (x)

Wydział Gier i Dyscypliny POZPN 
ukarał kapitana drużyny WZKS Wełna 
(Zielona Góra) Arciszewskiego 18-mie- 
sięczną dyskwalifikacją oraz pozbawię- 
nie.ni prawa piastowania godności kapi­
tana drużyny na okres 2 lat za nawoły­
wanie drużyny do zejścia w czasie gry 
z boiska na zawodach towarzyskich. U- 
karaui zostali również za brutalną grę: 
Siejak z KS Blask (Poznań) 9-miesięczną 
dyskwalifikacją i Kołodziejczyk z O- 
strovii na okres 1 roku.

Mecz bokserski reprezentacyj Wroc­
ławia i Poznania, który miał odbyć się 
w dniu 10 bm. we Wrocławiu, został 
odwołany. W związku z tym ósemka 
Poznania, która w tym samym dniu ma 
walczyć z Łodzią, dozna wzmocnienia. 
W wadze półśrediniej wystąpi Kaźmier- 
czak (ZZK), w średniej zaś Adamski w 
miejsce Krauzego z Szamotulskiego.

Druga runda spotkań piłkarskich o 
puchar Związku Radzieckiego wyłoniła 
już pierwszych trzech ćwierćfinalistów 
turnieju. Są nimi tegoroczny mistrz 
ZSRR drużyna CDKA, która zwyciężyła. 
„Dynamo" (Mińsk) w stosunku 3:0 oraz 
„Lakomotiv" z Charkowa i „Dynamo" 
z Moskwy.

Spośród 20 drużyn uczestniczących w 
rozgrywkach o puchar 7 zespołów zo­
stało już 'wyeliminowanych, •

Do dzisiejszego spotkania międzyokrę- 
gowego gastronomików Poznania i Ka­
towic drużyna gospodarzy wystąpi w 
składzie: Jędrzejewski, Kmieć, Przybec- 
ki, Bryza, Jankowiak, Książkiewicz, 
Antkowiak. Kabsch. Matłoka, Anioła i 
Stasiak.

Ike Williams bokserski mistrz- świata 
w wadze lekkiej obronił swój tytuł mi­
strzowski nokautując w 10 rundzie Ka- 
lifornijcżyka Jessie Floresa.

Kazimierz Nowakowski
z kaplicy

siostra
2245522478Poznań, ul. Mickiewicza

z Kosmalów

STRONA 4 Dyrektor

1948 r. w Zarządzie 
kopertach zalakowa-

z Poznania. Wszelkie zamówienia, zapytania itp. 
kierować pod adres nowo otwartej administracji

przeżywszy lat 61.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 4 bm., o godz. 10.30 z domu ża­

łoby w Kórniku, ul. Poznańska 85, o czym zawiadamia c3243

córka, zięć, wnuczka, 
i rodzina

Instytut Wydawniczy „Nasza Księgarnia"
Administracja Czasopism — Poznań, ui. Matejki nr 66 

Te!. 73-32 — Konto P. K. O. V-522

Przetarg
Zarząd Miejski w Gubinie nad Nysą ogłasza prze­

targ na sprzedaż drzewa loco las, lub franco wagon 
stacja załadowcza — Laski Gubińskie, etat cięć 
1948/49 i

6790
1205
4720

to:
ms drewna użytkowego 
m: drewna użytkowego 
mp opału .sosnowego

960 mp opału dębowego.
Oferty składać do dnia 5. 10.

Miejskim w Gubinie n. Nysą w 
nych. Do oferty należy dołączyć kwity na wpłacone 
w K. K. O, w Gubinie, konto nr 8, wadium w wyso­
kości 2*/e oferowanej sumy.

Otwarcie ofert odbędzie się w dniu -5. 10. 1948 r. 
o godz. 10 rano.

Zarzad Miasta zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta *bez względu na cenę oraz unieważnienia prze- 

, targu bez podania motywu, Wb-88

wnuczek
22410

Ubezpieczalni Społecznej w Poznaniu
. Ubezpieczalnia Społeczna w Poznaniu zawiadamia 
wszystkie zainteresowane Zakłady Pracy, że w związ­
ku z ostatecznym wprowadzeniem w życie przepi­
sów dekretu z dnia 3.- 2. 1947 r. o obowiązku uczest­
niczenia w obrocie bezgotówkowym (Dz. U. R. P- 
nr 16, poz. SI) — przystępuje do likwidacji swoich 
dotychczasowych kont w instytucjach bankowych, 
zachowując' rachunek w BANKU GOSPODARSTWA 
KRAJOWEGO, Oddział w Poznaniu konto nr 1101, 
jako zasadniczy oraz rachunki:

NARODOWY BANK POLSKI, Oddział w Po­
znaniu,

POCZTOWA KASA OSZCZĘDNOŚCI, Oddział 
w Poznaniu '— konto nr V 4050.

W ramach obowiązujących przepisów należy do­
konywać wszelkich w-płat na rachunek Ubezpieczał- 
ni Społecznej w Poznaniu wyłącznie na w/w konta 
i to począwszy od dnia ukazania' się niniejszego ogło­
szenia.

, lOb-M

:rio Jraikowoko 
i vofo Mandzlak

poleca
Hurtownia Włókien­
nicza „Modne Tkani- 
ny“, Łódź, Piotrków 
ska 91, tel. 220-48.

10b-49twwewuJLwiagtiiii m—n—awww—mątw

w środę, 6 października, o godz. 8 w kościele 
św. Marcina,

o czym zawiadamiają Krewnych,
i Znajomych

żona, córka z mężem i
Poznań, ul. św. Marchia 25 m. 2

Zawiadomienie
Wszystkim P. T. Czytelnikom czasopism

t Pł&ima&iń
podajemy do uprzejmej wiadomości, że pisma te wysyłamy 
obecnie 
prosimy



i PŁASZCZE JESIENNO - ZIMOWE i
O w NAJNOWSZYCH FASONACH I KOLORACH

I Olbrzymi wybór DAMSKICH 1 CHŁOPIĘCYCH |
o

J ’ Pelisy — Ciepłe kurtki — Ubrania — Spodniej- Materiały płaszczowe —
i i ubraniowe i sukienkowe oraz wytworną b eliznę darpskę i męską poleca ►

OtdnafdJltitha&lv
j | Poznań, Wrocławska 22 (Walki Młodychl nar. Szkolnej, tel. 22-14 i 16-54 i»

1

ZjednoczeniePrzemysłuMaszynowego
©entralne Biuro Konstrukcyjne

Byłom, ui. Powstańców Śląskich 6
przyjmie natychmiast:

doświadczonych konstruktorów 
urządzeń dźwigowych i konstrukcji stalo­
wych, oraz

konstruktora inżyniera lub 
technika
z praktyką w budowie sprężarek tłoko­
wych i

Fabryka wyrobów 
meMych 

im warszawie
Oferty sub „masowa 
produkcja1' do Biura 
Ogłoszeń Warszawa, 
Wiejska 16, 10b 40

1 młodszego mżyniera
z dyplomem akademickim chcącego po­
święcić się specjalizacji w budowie spręża­
rek tłokowych.

Dla fachowców z praktyką mieszkania zape­
wnione.

Zgłoszenia ustne lub pisemne kierować do 
Wydz. Personalnego, Centralne Biuro Kon­
strukcyjne, z podaniem dotychczasowej prak­
tyki zawodowej. 10b-53

W»»

Samochód ciężarowy 6-tonowy 
,,GUY“ zmontowaną spawarką 
elektryczną, po generalnym re­
moncie. sprzedamy. Szczecin, 
Parkowa 6 — „Osadnik".

10b-54

Lekarskie Wolne posady

Dr med. Wacław Banasiuk, 
specj. chorób uszu, nosa i gar­
dła powrócił. Czerwonej Ar- 
mii 4, godz. przyjąć; 15—17.

C3178

Gabinet Kosmetyki Leczniczej 
N. Siengalewiczowej — W. Rel- 
skiej. Dąbrowskiego 23. Tel. 
517-83. Pielęgnacja skóry i 
włosów. Usuwanie owłosienia, 
kurzajek, łupieżu, plam, blizn. 
Elektryzacja. Masaż. Zastrzyki. 
Sprzedaż kremów „Izis".

22372

Potrzebni rutynowani przedsta­
wiciele branży perfumeryjno- 
kosmetycznej na teren całej 
Polski. Oferty: „Przedstawi­
ciel" Impet Wwa, Al. Gen. 
Sikorskiego 42._______ 10b-17
Dojarz, samotny, potrzebny za­
raz na gospodarstwo, zarazem 
do oprzętu świń. Pensja mieś. 
8.000 zł i premia. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22381. ____

Lekarz specjalista chorób płuc­
nych Michał Bialokoz powró­
cił, przyjmuje ul. Roosevelta 
9. tel. 95-80. od godz. 14—19.

22429

Zdolni przedstawiciele (ki) dro- 
giści na artykuły sezonowe 
mogą się zgłosić. „Atena". 
Ostroroga 2 m, 1.______22379
Pomocnik i uczeń krawiecki 
potrzebni zaraz. Dobrogowski, 
Łąkowa 21. C3224

Kanny Micewicz gabinet racjo­
nalnej kosmetyki, Działyńskich 
7 m. 7, tel. 88-31, czynny od 
godz. 11—17. Fi 876

Panienka umiejąca ładnie cero­
wać j do podnoszenia oczek 
potrzebna. Dąbrowskiego 1 — 
Galanteria. 22445

Dr med Antoni Kotkowski, spe­
cjalista chorób skórno-wene­
rycznych, powrócił. Walki Mło­
dych 14. p7788

Pomoc domowa .uczciwa, czy­
sta, z smacznym gotowaniem, 
na dobrych warunkach. Puła­
skiego 13, parter. ___ FI 857

Mgr farmacji
Irena Krajewska 
dyplomowana 

kosmetyczka
była Instruktorka
Krakowskiej Szkoły 
Kosmetycznej prowa­
dzi gabinet św. Mar­
cin 14, tel. 94-36. 
Własne laboratorium. 

22470

Poszukiwane fachowe skubacz- 
ki drobiu. Zgłoszenia?- Poznań, 
ul. Bonin, Tuczarnia drobiu, 
końcowy przystanek 11 na Wi- 
niarach.________ 22458
Pomoc domowa zdrowa, uczci­
wa potrzebna. Rynek Łazarski 
5 m. 8. 22319
Ogłoszenie. Kilkudziesięciu cie­
śli potrzeba natychmiast — 
płaca akordowa, kwatery i sto­
łówka na miejscu. Zgłaszać się 
Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Przemysłowego, stacja kolejo­
wa Bolesławiec, Huta ,Wizów“ 
względnie Wrocław, Świdnicka 
nr 10. 10b-50

Najciekawsze audycje radiowe na wtorek 5.10. 48
5.10 Sygnał czasu, pobudka młodzieżowa; 5.20 Koncert dla 

świata pracy z Czechosłowacji; 6.10 Dziennik poranny; 6.25 
Muzyka poranna; 7.00 Wiadomości dziennika porannego;
7.20 Muzyka; 8.00 Poradnik gospodarstwa domowego; 8.10 
Muzyka; 8.30 „Anna Proietariuszka",; 8.50 Muzyka; 9.15 
Informacje ogólnopolskie; 9.20 Skrzynka PCK; 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z Wieży Mariackiej; 12.04 Wiadomości połud­
niowe; 12.10 Koncert; 12.35 Audycja dla wsi; 12.50 Muzyka 
obiadowa (płyty) 14.20 Kursy radiowe dla nauczycieli; 14 30 
Przegląd wydarzeń z Gdańska: 14.40 Muzyka; 15.10 Audycja 
literacka — „Rozmowa z Jerzym Bohdanem Rychlińskim";
15.20 Wiadomości z Ziem Zachodnich; 15.25 Informacje po­
znańskie; 15.30 „Piosenki i wiersze rosyjskie dla dzieci"; 
15.50 Muzyka lekka; 16.00 Dziennik popołudniowy; 16.30 
,.Co śpiewają i tańczą na Kujawach"; 16.55 Przegląd Wy­
dawnictw Oświatowych; 17.00 Sprawozdanie z wrześniowej 
akcji świadczeń na S. F. O. S.; 17.10 Koncert popularny; 
17.45 Skrzynka PKO; 17.50 „Nasze pojazdy", pogadanka; 
18.00 Lekcja języka rosyjskiego; 18.15 Recital skrzypcowy 
Grażyny Bacewiczówny; 18.35 Polskie pieśni ludowe w wyk. 
Marii Drewniakówny. (sopran); 18.52 „Przodownik pracy — 
wykładowcą", pogadanka; 19.00 Koncert Krakowskiej Orkie­
stry P. R.; 20.00 Dziennik wrieczorny; 21.00 Koncert symfo­
niczny z płyt; 22.00 „Mozaika muzyczna"; 22.45 „Nasiprzo- 
iluwnicy pracy"; 22.50 Soia instrumentalne; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Muzyka taneczna; 23.30 Hymn, koniec 
audycyj.

64-75,

I ptr. 
Poznań

Wydawca: Spółdzielnia Wydawniczo-Oświatowa 
telnlk".

Redaktor naczelny: Jan Zagierski.
Adres redakcji: Poznań, al. Matejki 53, tel

62-70 i 74-24.
Biuro Ogłoszeń: Poznań, tri. Wyspiańskiego 10, 

Tel. 64-75 i 62-70 (wewnętrzny 5). Konto PKO 
V-4499.
Cennik ogłoszeń: Za 1-łamowy milimetr lub jego miej­

sce: za tekstem (strona 8-łamowa) do 70 mm 30,— 
zi, od 71 do 120 mm 35,— zł, od 121 do 200 mm 40,— 
zł, od 201 do 300 mm 55,— zł ponad 300 mm 75,— zł; 
większe wśród drobnych (strona 8-łamowa) do 
50 mm (tylko l-łanume) 50’/» drożej od zatekstowyeft, 
powyżej 50 mm oraz dwu- i więcejłamowe 100’/« drożej 
od zatekstowych; ogłoszenia żałobne za tekstem 
(strona 8-łamowa) do 70 mm 25,— zł od 71 do 120 
mm 30,— zł, od 121 do 200 mm 60 — zł, od 201 do 
300 mm 80,— zł, powyżej 300 mm 100,— zł; w tek­
ście redakcyjnym (strona 5-łamowa) do 70 mm 
100,— zł, od 71 do 120 mm 130,— zł, od 121 do 200 
mm 150,— zł. od 201 do 300 mm 180,— zł, powyżej 
300 mm 220,— zł. Zestaw tabelaryczny kombinowany 
i bilanse 100’/« drożej. Zastrzeżenie miejsca 58‘4 drożej. 
Ogłoszenia drobne: poszukiwania pracy pierwsze 
słowo (tłustym drukiem) 30,— zł, każde dalsze słowo 
15,— zł (najmniejsze ogłoszenie 150, — zł); wszystkie 
inne: pierwsze słowo (tłustym drukiem) 50,— zł. każde 
dalsze słowo 25.— zł (najmniejsze ogłoszenie 250,— zł). 
W wydaniach niedzielnych i świątecznych wszystkie 
ogłoszenia 30’/« drożej.
Administracja (prenumerata): Poznań, ul Marsz. Focha 

16. tel. 69-72. Konto PKO Poznań V-4499.
Cennik prenumeraty: W Poznaniu z odnoszeniem 170,— zł 

mieś., na prowincji pod opaską 150,— zł mieś., 
450,— zł kwartalnie; na prowincji, w urzędach 
pocztowych 135,— zł mieś.. 400,— zł kwartalnie.

W sprawach ogłoszeniowych należy się zwracać tylko 
do Biura Ogłoszeń, zaś w sprawie prenumeraty do 
Administracji.

Tłoczono w Drukarni P. P Z G. Poznań-Pótaoc 
Ę—54039

/ 700.000,-zł
padło na nr 33941

;; w I klasie 54 Loterii
; Kolektura Loterii Klasowej Nr 34

ii Łe&n Lampe
Poznań, M. Focha 86 iob-75

Masę plastyczną
„Troliiul

do maszyn wtryskowych sprzedamy
Oferty: „Proszek" Warszawa, Targowa 67 
księgarnia. io‘b-8

o Najprzedniejsze WłÓCZkŚ

<► oraz
< » poleca:

PIĘKNĄ PORCELAHIĘ 
słołowę i dekoracyjny, szkła stołowe, 
kryształy, sztućce platerowane i srebrne 

podarki imieninowe, ślubne, nagrody 
nakrycia restauracyjne, sprzęty kuchenne, 
emalię, aluminium, słoje i gumy do zapraw 

□o najniższych cenach poleca

qustowne wyroby wełniane
, 10b-23

W KO CZKA
o EDW. GAJOWIECKI, F KOŚCIELNIAK 
•! Poznań, ulica Strzelecka 1 — Tel. 513-82

< i

i >

Dom Porcelany 
oiooba“ 
wfaśc. A. Łabędzki 

Poznań, Stary Rynek 48 — T 
między ul. Wodną i Woźną

Wszystkich ubiera elegancko i tanio 
w pierwszorzędnie skrojone i starannie wykonane 

ubrania męskie i chłopięce 
płaszcze jesienne i zimowe 

męskie, damskie i chłopięce, p!7811
trwałe kurtki i piękne materiały męskie oraz spodnie 
wszelkiego rodzaju w znanym już wielkim wyborze

FELIKS KONIECZNYTANI ZAKUP
Poznań, Dąbrowskiego 46.Tel. 34-61 i 39 16—wejście z Rynku Jeżyckiego

OGŁO«Z£/Vf4 0HOBNF« p K O-
« V - 4499
& Biuro Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8—19-tej. w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspian-
® skiego 10 i piętro. — Tel 64-75 i 62-70 iwewn 5) - Za terminowy druk ogłoszeń Admmistracia nie odoow>ada

Dziewczyna do prac domowych
potrzebna. Niklasiewicz. św.
Marcin 11. C3226

Osobiste

Poszukujemy dobrych stolarzy 
na meble. Mulczyński — Szat­
kowski, Poznań. Śniadeckich 
nr 10______________ _2241.?
Panienka do bufetu, obsługą 
gości potrzebna do restauracji. 
Wł. Kaniewski, Gostyń. 22462

Salon fryzjerski nowo otworzo­
ny. Bernard Łukaszewicz. Sza­
marzewskiego 10, wykonuje 
pierwszorzędnie — ondulacją 
trwałą wodną, żelazkową.

22433

Pomoc domowa zaraz potrzeb­
na. Dworkowa 16 m. 2 (So- 
łacz),___________ __ __ c3237
Pomoc domowa do południa od 
godz. 8—11. Lipowa 8. kl611
Dziewczyna do jednej osoby na 
wieś potrzebna — al. Marcin- 
kowskiego 15 m. 12. 22494

Za długi mej żony Bolesławy 
Biednej, zamieszkałej ul. Kór­
nicka 79 nie odpowiadam — 
Stefan Biedny, Poznań. 22459

Sprzedaże

Pianina markowe, fortepian 
Bechsteina. Drygas Skarbo­
wa 15. tel. 99-79. p7701

Potrzebny ślusarz mechanik z 
niedużą gotówką jako wspól­
nik, czynny warsztat. Garbary. 
6 m. 1. Kayzer.______  22500
Traktorzystów i kandydatów 
na przeszkolenie traktor, przyj- 
miemy natychmiast na dobrych 
warunkach Zg oszenia: Polskie 
Zakłady Zbożowe, Wydział Per­
sonalny Poznań, plac Wolno­
ści 11, I ptr.

Tapczany, leżanki, fotele, ma­
terace gotowe korzystnie. — 
Marcinkowskiego 2, Pluciński. 

21435

Szuka posady

Organista rutynowany prowa­
dzi chóry, orkiestry. Augusty­
niak Poznań M. Focha 153 
m 15. F1852
Telażniak. kalkulator, z bran­
ży żelaza, szkła, porcelany 
i fajansu, na kierowniczym 
stanowisku, szuka posady za­
raz lub później. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7 pod 10,8.
___________________  p7760 
Masowe szycie w dom przyjmę. 
Oferty Głos Wikp. nr 22498.
Rutynowany księgowy-bilansi- 
sta szuka pracy w Poznaniu. 
Oferty nr 2937 Czytelnik, Armii 
Czerwonej 1.__________ c3232
Inteligentna, uczciwa, dobrej 
rodziny, długoletnie kwalifi­
kacje. przyjmie -posadę samo­
dzielnej gospodyni, probostwie 
lub zamożnym domu. Of. Głos 
Wlkp. nr 189d._____________
Gospodyni kwalifikowana, sa­
modzielna. wieku średnim, 
przyjmie posadę u rodziny bez­
dzietnej lub w probostwie od 
15. X. Oferty: Kościan. Ks. Su- 
rzyńskiego 9 m. 1._____22295
Dyplomowany mistrz stolarski 
poszukuje odpowiedniej pracy 
jako makler drzewa wzgl. za­
wiadowca tartaku lub tym po­
dobne, może być praca wy­
jazdowa, terenowa; specjal­
ność nastawienia: sto-’y, krze­
sła. Of. Gł. Wlkp. nr i0a-26.

Nauka

Jazdy samochodem, motocy­
klem oraz dobrej obsługi po­
jazdów mechanicznych nau­
czysz się w szkole „Auto- 
Ster", Poznań, Mickiewicza 36. 
Początek kursu 4 października. 
Zapisy trwają. Informacje w 
biurze godz. 8—18. p7491

Hanny Micewicz I-sze kursy 
Kosmetyki i Masażu Lecznicze­
go. Informacje i zapisy. Sekre­
tariat, Działyńskich 7 m. 7, 
tel. 88-31. godz. 11—17.

F1875
Księgowości kursy wieczorowe 
rozpoczynam 5 października. 
Kursy Handlowe Smólskiego, 
Wawrzyniaka 33.______ p7637
Księgowość z przebitkową, 
uproszczoną i podatkową, do 
całkowitej pewności bilanso­
wej. Wpisy: Szkoła Przyspo­
sobienia Handlowego w Pozna­
niu. pl. Wolności 2. 10a-15
Tańców kursy początsujące — 
rozpoczyna baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia: Zeylanda 2. 
Oddziału nie posiadam. 22058

Vademecum solfeżysty. Która 
z uczennic posiada i pożyczy, 
gdyż mój jedyny egzemplarz 
utkwił w Ministerstwie. Janusz 
Nowak, Słowackiego 47.
____________________  22453
Szkoła Kosmetyczna w Pozna­
niu. Filia Krakowskiej Szkoły 
Kosmetycznej — jednoroczną 
szkoła zawodowa. Wpisy trwa­
ją: ul. Walki Młodych 28.
_____________ P7797

Prywatne kursy historii sztuki 
polskiej i europejskiej doro­
słym i młodzieży; początek 
7 października. Prospekty. Ro­
mana Szymańska, Asyst, nauk. 
Muzeum Wielkopolskie. 22387

Drzewka 
owocowe 

i ozdobne
polecają
Szkółki Drzew

JozefJeske
Jelonek p. Suchylas 
Sprzedaż Poznań, 
Polna 68. F1846

Lampki nagrobkowe, kolorowe 
dostarcza Wytwórnia Świec 
„Luna“. Częstochowa, Garibal- 
diego 11, tel. 14-12, 10b-26
Parcelę — Willę — Kamienice 
(nawet wypalone) Szybko 
sprzedasz. Tanio kupisz, tylko 
przez firmę;,Union". Poznań, 
Rzeczypospolitej 4. 22169
Materace wyścielane, łóżka 
metalowy wykonuje ..Rekor- 
da“, ul. Kurzanoga (boczna 
Ratuszowej). _____ 10b-10
Sprzedam: motocykl z przy- 
czepką; drugi bez. Stan, ogu­
mienie doskonałe. Wiadomość: 
plac Wolności 2 „Milanówek". 
tel. 29-19.__________  p7733
Kuchnie, sypialnie oddzielne 
szafy, bufety kuchenne, łóżka, 
korzystnie poleca Janiak Ska, 
Za Bramką 4 (przy placu Ber­
nardyńskim)__________ p7717
Tapczany, fotele gotowe i na 
zamówienia wykonuje Praco­
wnia. Waligóra, Garbary nr 35 
(narożnik Woźnej). 10b^5

Opony
dętkami 

Goodyeary 
525x16
550x16 
525/550x17

poleca
MOTOR-CAR
ul. Paderewskiego 7 

Telefon 26 08

Z

Skład spożywczy (Wilda) sprze­
dam. przylegające mieszkanie 
pokój kuchnia, zamienię takie 
samo. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22364.
Spiesznie sprzedam dom z o- 
grodem i zabudowaniem — 
Ignaszewski, Jerka pow. Ko­
ścian._____________ 22377
Parcelę budowlaną sprzedam. 
Oferty Głos Wlkp. nr 22376.
Reklamówka odkryta, DKW, po 
generalnym remoncie, okazja. 
Rynek Sródecki 10/11, tele­
fon 514-95.__________ 22411
Samochód osobowy sprzedam 
tanio. Of. Gł, Wikp. nr 22394.
Wytwórnię okuć metalowych 
w pełnyrp biegu, w własnych 
budynkach, sprzedam. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 9,1100. 

p7738
Skrzynie i klatki większą par­
tię tanio. Ławicki. 27 Grud- 
nia 19,. 34-32.________ p7762
Radio ,,Telef unken" super — 
pierwszorzędny. Wielkopolska 
7 m. 3 (Sołacz). 22439
Zaprowadzona wytwórnia z ar­
tykułem w pełnym sezonie do 
sprzedania z powodu choroby 
za milion. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22378.

Chevrolet, 3-ton., stan bardzo 
dobry, okazyjnie sprzedam. — 
Ul. Zwierzyniecka 8. tel. 90-54. 

p7759
Motocykl BMW 400 cm’, w 
bardzo dobrym stanie. Wiado­
mość: Ławicki, 27 Grudnia 19, 
telefon 34-32. p7763
Chomąta wyjazdowe komplet. 
Radecki, Szewska 9. 22230
Uwaga! Okazja! Pieprz turecki 
w strączkach i mielony, więk­
sza ilość, do sprzedania. Firma
Walor" Łódź, Piotrkowska 85 

10b-21
Apteki i drogerie sprzedają i 
polecają przysypkę dla dzieci 
BORSAL ERBE. 10a-12
Okazyjnie płaszcz na futrze, 
damski. Rzepeckiego 60 m. 2. 

22363
Pianino krzyżowe czarne firmy 
„Seiler" sprzedam zaraz. Of. 
b es Wielkopolski nr 22396.
Fortepiany sprzedaie i kupuje 
Magazyn Fortepianów, św. Mar­
cin 22, w podwórzu, tel. 23-91 

p7745

Części 
przybory 
samochodowe
w wielkim wyborze do 
samochodów różnych 
marek poleca

T. Czajczyński
Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 89, teł. 20-14.

10—2

Futro męskie kołnierz wydra. 
Płaszcz zimowy materiał przed­
wojenny. Słowackiego 44 46 
m. 9. p7771
Maszynę pończoszniczą płaską 
7/21. Rynek Łazarski 2 m. 7. 

22422
Sprzedam motocykl marki Gil- 
let 600 cm’ z przyczepką w 
dobrym stanie. Poznań, ul. Dą­
browskiego 62, kiosk. 22461
Samochód „Pengot" osobowy 
4-drźwiowy.. dobrym stanie, 
sprzedam. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 22454.
Szafę żelazną z tresorem — 
Mielzyńskiego 22, Slusarnia.

22451
Ciągnik Lanz-Buldog 25 KM, 
ogumiony, w dobrym stanie — 
Dopiewo pod Poznaniem, re­
stauracja, Kandulska. 22449
Eardel-terriery — szczenięta, 
sptzedam. Kilińskiego 4 m. 6.
Okazja! 6-lampowy uniwersal­
ny Phillips sprzedam. Rynek 
Sródecki 9 m. 3. 22480
Płaszcz zimowy damski ciem­
ny. średnia figura, korzystnie 
Wierzbięcice 15 m. 12. 22483
Parcelę śródmieściu 1300 n' 
sprzedam.- Oferty Glos Wielko­
polski nr 22491..
2 piece kaflane pierwszorzędne 
Lubeckiego 16 m. 1. 22485
Tanio sprzedam futro karaku­
łowe dobrym stanie. Daszyń­
skiego 147 m. 19. kl613

sludeMr
ciężarówka 5 ton, jak 
nowa sprzeda inż. Bie­
lenia, tel. 21-00. c3204

Sprzedam piece, kotliny prze­
nośne, piekarnikiem, bardzo 
korzystnie. Traugutta 30 m. 4.' 

kl612
Wytwórnia mydła „Kokos" po­
leca bardzo dobre mydła do 
prania i szare'. Wierzbięcice 
nr 42. kl610
Radio „Philips" 3-zakresowy 
zmienny sprzedam. Umińskiego 
19 m 6. kl609
Maszynę do krojenia materiału 
(nóż taśmowy) sprzedam. Sta­
ry Rynek 49, tel. 29-41.

p7784
Srebrne wyroby, przedmioty 
artystyczne, użytkowe, sprze­
daż kupno. Komis „Lamus", 
Sieroca 5/6. P7808
Domek 7 ubikacji z ogrodem 
850 m! Luboń-Lasek (przed­
mieście Poznania). Ewtl wolne 
mieszkanie ookój kuchnią. Ce­
na 1.750.000,—. Spiesznie 
sprzeda właściciel Józef Cieś­
lak, Poznań, Chlebowa 4'8 — 
(Pebeco, tel. 28-11). p7789

Płaszcz damski zimowy wysoką 
figurą. Łazienna la m. 8.

22501
Mikroskop nie używany, wirów­
kę lekarską na prąd sprzedam. 
Oferty PAR. Ratajczaka 7 -r 
pod 10,64. p7801

Sprzedam piec koksownik oraz 
lampę wiszącą nowoczesną. 
Zgłoszenia: Kantaka 1 m. 9, 
od godz. 14—16. p7800

Willę komfortową wolnym mie­
szkaniem. ogrodem, okazyjnie. 
Pijanowski Półwiejska 26.

p7794
DKW Luz — zupełnie nowy, 
sprzedamy Adres wskaże PAR, 
Ratajczaka 7 pod 10,52.
____________________ p7790 
Meble różne, wielki wybór, ko­
rzystnie. Janiak. Poznań, Ry- 
baki 6, w podwórzu.___ p78I_0
Piłę tarczową i szlifierkę do 
drzewa tanio. Rynek Łazarski 
12 m. 1. 22508

Skład bławatów i galanterii w 
Poznaniu, rynek, przystanek 
tramwajowy, dobrze zaprowa­
dzony, z powodu choroby, z to­
warem sprzedam. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22496.

! Sanatorium dla dzieci : 
w SPŁAWIU

2 (poczta Bojanowo-Stare, pow. Kościan, telef. ! 
® Śmigiel nr 61, stacja kolejowa Bojanowo-Stare, : 

od stacji 4 km)
| leczy dzieci nerwowe, wady wymowy, ! 
| zaburzenia równowagi hormonalnej, 
| wady charakteru,
• Honoruje przekazy Ubezpieczalni Społecznej, 
J Kuratorium i Opieki Społecznej.

Nauczanie na każdym poziomie
J Staranne wychowanie.

► Zgłoszenia należy kierować do Państwowego ' 
S Instytutu Higieny Psychicznej Poznań, plac 

Kolegiacki nr 12 10b-78

< i

i (

i r!

Młynarze! Okazyjnie natych­
miast sprzedam: Tarar aspira- 
tor. tryjer, magnes, wagę 
autom., szmerglówkę. śruto- 
wnik, kamienie, mlewnik — 
walce, odsiewacz, krajalnicę 
i sortownie?. Warszawa. Po­
znańska 38. tel. 888-87, Euge­
niusz Pałaszewski. 10b-48

1—2 pokoi kuchnią poszukuje 
inżynier, bezdzietny. Of. Głos 
Wielkopolski nr 22402.

Mieszkanie w willi 2 do 3 po­
koi poszukuję za zwrotem ko­
sztów remontu. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22467.

Zamipna
Poszukuję 2-pokoj. mieszkania, 
dam pokój z używalnością ku­
chni z dopłatą. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22468.
Samochód małolitrażowy Ford 
2-osobowy zamienię na moto­
cykl. Wiadomość: Motoryzacja, 
Focha 16. __ _ F1873
Trzy pokoje odremontowane, 
śródmieście, na niniejsze. Of. 
nr 2947 Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. C3242

Dwóch studentów poszukuje 
pokoju wspólnego lub pojedyn­
czego. ewtl. z góry. Of. Głos 
Wielkopolski nr 22464.

Student, spokojny, szuka po­
koju, warunki wg umowy — 
Zbigniew Rampała, Garbary 3 
m. 10._____________  22457
Szuka pokoju studentka spo­
kojna. Zapłacę z gÓTy. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22456.Samochody — 3-tonowy 2-to- 

nowy 1-tonowy i motocykl 
New Hudson 350 cm’ spiesznie 
sprzedamy. Poznań, Czajcza, 5. 

k!608

Kupna

Konie na rzeź kupują. Stani­
sław Gałkowski Poznań, Zam­
kowa 7. tel. 3B55 10a-l
Frezarki obwiedniowe w do­
brym stanie kupię. Wwa Gro­
chów. Hetmańska 38 „Plas- 
mas". tel. 49-49. 10b-14
Tokarnie półciężkie Norton z 
mostkiem od 1—2 m w dobrym 
stanie kupię. Wwa Grochów, , 
Hetmańska 38. tel. 49-49 — 
..Plasmas". 10b-15
Konię na rzeź kupuję, odbiór 
samochodem. Zgo.a, Poznań, 
Masztalarska 8. Tel. 20-20.

C3213
Willkę 1-rodzinną ogrodem 
kupię od właściciela Oferty: 
Par Ratajczaka 7. pod 10-38.

p7774
Prasy hydrauliczne kompletne 
w dobrym stanie kupię. Wwa 
Grochów, Hetmańska 38 „Plas­
mas". tel 49-49. 10bl6
Kuplę parcelę Winiary Ugory. 
Oferty podaniem ceny PAR, 
Ratajczaka 7, pod 9,1119.

p7719
Kupię obligację pożyczki PPOK, 
płacę 40%. Oferty PAR, Rataj­
czaka 7. pod 9.1102. p7739
Dom zburzony centrum kupię. 
Oferty Głos Wlkp. nr 22432.
Obligacje Premiowej Pożyczki 
Odbudowy Kraju kupię. Oferty 
Glos Wielkopolski nr 22466.
Kupię tongenerator i wolto­
mierz lampowy. Wejman. Po­
znań. Kościelna 17. 22450

Samochód osobowy małolitra­
żowy kupię. Oferty nr 2946 
dokładnym opisem, ceną Czy­
telnik, Czerwonej Armii 1.

C3241
Kupię pompę elektryczną do 
studni. Zgłoszenia: Niecała 8, 
m. 6. 22497
Srebro, złoto kupuje Wytwór­
nia Biżuterii Stanisław Hirsch, 
Seweryna Mielżyńskiego 16, w 
podwórzu, I ptr. p7802
Fa ..Radiofilm", Ratajczaka 
15, zakupi projektory 16 mm, 
kamery do zdjęć 16 mm, taś­
mę filmową 16 mm. p7796
Parcelę z małym domkiera przy 
Poznaniu kupię do 1.000.000 
zł. Ofert? PAR, Ratajczaka 7, 
pod 10,56. p7793
Samochodowe — motocyklowe 
części łożyska kupuje stale 
Poznań. Motoryzacja, Focha 16 

F1874

Handlowe
Piżmowce i inne skórki futer­
kowe kupujemy, płacimy naj­
wyższe ceny. ,Alaska", ulica 
Chmielna 5 (Warszawa) 10b-9

Pieniądz
200 do 300 tys. pożyczę na 
dobry procent do przedsiębior­
stwa przemysłowego. Zabez­
pieczenie w maszynach warto­
ści 2 milionów. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 22460._____ _
Wspólnika posiadającego 500 
tysięcy do 1.000.000 z współ­
praca przyjmie Wytwórnia Ar­
tykułów Spożywczych do uru­
chomienia nowego działu. Of. 
nr 2936 Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1. C3231

Wolne ioka.6

Mieszkanie
4 pokoje słoneczne, 
wygodami, front III 
piętro, centrum, oko­
lica św. Marcina

oddam
za zwrotem remontu. 
Oferty Biuro Ogło­
szeń ,.PAR“, Poznań, 
Ratajczaka 7 pod 
„10,9“. p7761

Dwa garaże do wynajęcia —
Strza owa 7 m. 26.___ c.320®
Mieszkanie trzypokojowe, wy­
łączone; zwrot remontu. Mar­
cina 13 m. 6. p7764

Lokal handlowy, centrum, na 
skład, zakład fryzjerski lub- 
warsztat. Tel. 522-68. p78O3

Pokój telefonem, wysoki parter, 
Garbary, wejście z sieni, wynaj. 
mę na wspólne biuro, najchęt­
niej przedstawicielom handl. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
pod 9 1081. P7722

2‘/» pokoju kuchnią, łazienką, 
w nowym domu — ul Koło­
brzeska 5. koniec Dąbrowskie- 
go, przy przystanku trolleybu- 
sowym. 22361

Szuka lokalu

Poszukuje pokoju dla 2 stu­
dentów możliwie śródmieściu. 
Cena obojętna Wiadomość: tel. 
522-91. 22356

Natychmiast poszukuję miesz­
kania w śródmieściu 3*/*—4 
pokoi za zwrotem kosztów re­
montu. Oferty Głos Wielko­
polski nr 22347.

Pokój kuchnią z wygodami — 
zwrot remontu do 150 000 tys., 
najchętniej Sołacz. Winiary, 
Winogrady. Oferty G-łos Wiel- 
kopolski nr 22385.

Poszukuję 2—2% pokoi kuch­
nią łazienką. Zwrot remontu. 
Oferty Glos Wlkp. nr 22412.

Pokoju poszukuje sytuowana.
Oferty Glos Wlkp. nr 22443.

Uwaga! Składy i magazyny te
buwia: damsko-męskie obu­
wie żurńalowe cenie hurtowej

| dostarcza: Poznań, Żupańskie- : marzensiwo. i„uuui,
go 14. II piętro. 22374 | Oferty Głos Wlkp. ar 22448.

Pokoju kuchnią względnie pu­
stego pokoju szuka bezdzietne 
małżeństwo. Zapłaci remont.

Mieszkanie 2 lub 3-pokOjowe 
odbuduję w zamian za dzierża­
wę. Oferty Głos Wielkopolski 
nr 22469.

Ucząca się panienka poszukuje 
pokoju. Cena obojętna. Oferty 
Glos Wlkp., Focha 16, nr 2210.

F1879
Dwie przyzwoite studentki po­
szukują zaraz pokoju. Oferty 
nr 29'43 Czytelnik. Czerwonej 
Armii 1. ____________ C3238
Studentka III roku poszukuje 
pokoju kulturalnej rodzinie, 
ewentualnie utrzymanie. Oferty 
Głos Wielkopolski nr 22484.

Studentka poszukuje pokoju. 
Cena obojętna. Oferty Gros 
Wielkopolski nr 22499.

Niekrępującego małego pokoju 
centrum poszukuje trener War­
ty. Oferty Głos Wlkp. nr 22506

Pokoju niekrępufącego, możli­
wie z centralnym ogrzewaniem. 
Rok z góry. Oferty Glos Wlkp. 
nr 22503.
Urzędnik w rozjazdach szuka 
pokoju kilka dni w miesiącu. 
Oferty. PAR. Ratajczaka 7 — 
pod 10 40, p7781

Znuby

Zgubiono legitymację człon­
kowską Zaspu. Janusz Nowak, 
Poznań Słowackiego 47.

22452

Skradziono na trasie Gubin — 
Poznań teczkę z dokumentami 
oraz pieczęć własności Pań­
stwowego Zakładu Przemy­
ślu Drzewnego w Gubinie. Do­
kument^ oraz pieczęć unie­
ważniamy, ewtl. uczciwego 
znalazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem Kierowni­
ctwo. F1871

Transport
Transporty samochodami wy­
konuje „Wspólny Transport", 
Poznań, Norwida 13, tel. 92-46. 

10a-36

Różne

Kto pożyczy pianino za opłatą. .
Oferty Głos Wlkp., Focha 16. 
nr 2209. F1878

Kapelusze damskie — najmod­
niejsze fasony, poleca korzyst­
nie „Jeanette", Poznań, .Marsz. 
Focha 32 m. 7a, tel. 61-79 
Hurt — detal. Wykonujemy 
również z powierzonego mate­
riału. 22476

Dla pań płaszcze, płaszczyki 
dziewczęce wykonuje pierw­
szorzędnie Gałązka, Matejki 55. 

21935

Matrymonialne

Dla dwóch sióstr, niebiednych, 
niebrzydkich, z braku odpo» 
wiednich znajomości poszukuję 
mężów od 35—40 lat z wyż­
szym wykształceniem, na sta­
nowisku. Oferty Głos Wielko­
polski ar 22309.



„St.zń do pracy, budujemy Wiejski Stadion Sportowy“I

Z wędróweK po Jarocinie
' W naszej

opuszczamy
wędrówce po Jarocinie nie 

na razie... samochodu. Mamy
specjalnie trwały gatunek towaru. Tar­
tak mocno rozbudowany w ostatnich

za oknami piękny widok i piękną pogo- czasac]j a pracujący ponad potrzeby 
miejskie (lnie do 20 tys. xn szesc. drze­
wa w sezonie), w którym znajduje pra­
cę ponad 150 robotników. Na potrzeby 
Dyrekcji Lasów buduje, się na miejscu 
specjalne wozy, montując z demobilu 
anglo-amerykańskiego — przyczepki.

Chleba chyba nie zabraknie — powia­
dają mieszkańcy, bo od czegóż dwa 
młyny: jeden motorowy, jeden-parowy. 
Każdy z nich przemieć może 10 ton 
zboża dziennie. Oprócz wymienionych 
zakładów przemysłu drzewnego jest

dę. Jedziemy „za miasto", tzn. choć w 
obrąbie miejskim, ale poza pierścieniem 

i głównych ulic.
Brama, drzewka — pusty plac. W tej 

chwili pusty. Bo, jak zobaczymy po­
myślano o nim w budżecie na rok na­
stępny. Mówi nam zresztą o tym duży 
napis zapowiadający przyszłość placu: 
„Stań do pracy, budujemy Miejski Sta­
dion Sportowy" i dale! „wykonała bez­
płatnie Spółdzielnia Malarska „Styl", 
Okazuje się, że i malarze posiadają w 
tym mieście duże zrozumienie dla spor­
tu. Tu będą więc stateczni młodzi oby­
watele kopać piłkę, uprawiać atletykę, 
urządzać zawody... Tymczasem w kilku 
niewielkich domkach stukają przy świe­
tle elektrycznym — maszyny. Pracuje 
druga zmiana. Gdzie? Trzeba nam wie­
dzieć, że tu właśnie jest też fabryka 
konfekcyjna (na miejscu dawnej strzel­
nicy Bractwa Kurkowego). Zatrudnia 
około 200 pracowników. Zaglądamy do 
przykrawali. Maszyny idą na ,,prąd“. 
W tej sali doprowadza się materiały 
do gotowej formy.

A tamten kompleks gmachów wido­
czny wyraźnie hen na polu — to byłe 
koszary. Ostatnio zaś w związku z re 
organizacją sądownictwa znajdzie w 
nich pomieszczenie Sąd Okręgowy. Je­
szcze w tym roku. Trochę remontu i 
można się wprowadzać. Rzucamy okiem 
na Szpital Powiatowy i Ośrodek Zdro­
wia (także powiatowy). Niestety wnę­
trza nie można oglądać, bo jest już po 
godzinach, a klucze mają pracownicy, 
odpowiadający za poszczególne działy. 
Z zewnątrz widać tylko, że ładny do­
meczek i chyba czysty. Rzeźnia znaj­
duje się w bliskim sąsiedztwie Ochot­
niczej Straży Ogniowej, której preze­
sem jest burmistrz. Nic dziwnego więc, 
że miasto dba o tych swoich obroń­
ców, oni zaś w zamian pilnie strzegą 
całości mienia. Rzeźnia, choć obszerna, 
ale nie nowoczesna. Posiada 
wszelkie potrzebne urządzenia, 
nlków jest w mieście 13.

Len przedtem nie był tu 
wcale znany. Dziś zaś pracują 
parą najnowocześniejsze Zakłady Lniar- 
skie, zatrudniające około 500’ ludzi. 
Stąd także czerpią mieszkańcy światło 
elektryczne. Prz^d wojną Jarocin nie 
posiadał zakładów przemysłu drzewne­
go. Obecnie nawet eksportuje meble 
za granicę. Zakłady ciągle się ulepsza, 
lozsfźerzając pomieszczenia. Wymieni-'' 
my dalej jednym tchem powstałą w 
czasie okupacji fabrykę papy, także 
nowocześnie urządzoną i wyrabiającą

drodze autom, gdyż Stacja Produktów 
Naftowych mieści się w bardzo dogod­
nym punkcie miasta i łączy się z dużą 
składnicą węgla i cementu. Jarocin bo­
wiem wyrabia cement *na miejscu, poza 
tym przystąpiono również do wyrobu 
płyt chodnikowych (wykorzysta się je 
od razu dla ulic 3 Maja i Kościuszki).

O czym jeszcze nie powiedzieFśmv? 
Aha, prawda — motoryzacja. Od roku 
1946 odbywają się systematycznie kur­
sy szoferskie. Frekwencja jest bardzo 
duża. Poza tym miasto posiada własny 
tabor. Toby było chyba wszystko o 
sprawach gospodarczych. Ale zostaje 

o czym na-kilka większych stolarni prywatnych, jeszczejcui.ura i budżet — 
W spółdzielniach — duży ruch. Nie tru- *” "
dnp też dostać benzynę będącym w

siępnyrn razem.
Stefan Słoniński

Nowy burmistrz m. Wolsztyna
W ostatnich dniach września odbyło 

się posiedzenie MRN w Wolsztynie, 
pod przewodnictwem p. Andersa. 
Na początku obrad z ramienia PPS zo­
stali wprowadzeni radni pp. Kalinowski 
Eugeniusz i Kaczmarek Jan. Do prezy­
dium MRN dokooptowano p. 2urka Ja­
na, a na zastępcę przewodniczącego 
powołano p. Borkowskiego Józefa — 
podinspektora szkolnego. Jako człon­
ka do Kom, Rew. KKO miasta Wol­
sztyna powołano wicestaros‘ę Nawroc­
kiego Witolda.

prawie 
. pełną

ŚREM
Z życia kupców. Na ostatnim zebra­

niu Zrzeszenia Kupców w Śremie, na 
którym mgr Kulczyński z Poznania wy­
głosił referat o aktualnych zagadnie­
niach gospodarczych, odbyło się uro­
czyste wręczenie dyplomu za 45-letnią 
pracę na niwie kupieckiej p, Józefowi 
Łożyńskiemu. Jubilat znany był jako 
ruchliwy działacz na niwie społecznej 
w naszym mieście. Jako właściciel tar­
taku postawił przedsiębiorstwo swoje 
na wysokim poziomie. (jh)

ŚRODA
Dla Milicji Obywatelskiej. W czwartą 

rocznicę powstania Milicji Óbywatelęfc-iej 
(9 bm.) odbędzie się capstrzyk, akademia 
■oraz zabawa w Domu Społecznym. W dniu 
tym zostaną odznaczeni za pracę milicjanci.

Zamknięcie ogródka jordanowskiego od­
było się w dniu 26 ub. m. w tut. Cukrowni. 
Uczęszczało do niego około 50 dzieci pra­
cowników tut.. Cukrowni. Na zakończenie 
urządziły dzieci przedstawienie oraz wystą­
piły z muzyką, śpiewami, deklamacjami i 
krótką inscenizacją.

Cukrownia ną odbudowę Warszawy. O- 
statnio zespół świetlicowy Cukrowni pod 
przewodnictwem p. Floriana Skiby urządził 
wieczór humoru. W sali wypełnionej po 
brzegi przez publiczność na scenie wystąpi­
ły młode siły aktorskie. Udane insceniza­
cje, skecze i monologi gorąco były okla­
skiwane. Ewa Braunówna odśpiewała mię­
dzy innymi utwór „Dla ciebie", skompono­
wany przez p. inż. Malińskiego. Konferan­
sjerkę prowadził p. Stefan Sobiech. Po 
przedstawieniu odbyła się wspólna zabawa. 
Dochód z imprezy przeznaczono na odbu­
dowę stolicy.

Przyjaźń Polsko - Radziecka. W dniu 29 
ub. m. odbyło się zebranie Powiatowego 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Radziec­
kiej. Na zebraniu tym omówiono sprawy 
związane z wymianą kultury w nadchodzą­
cym miesiącu październiku. Do Komitetu 
Organizacyjnego powołano przewodniczące!- 
go Powiait-owe j Rady ‘'Narodowej, J. Cielo- 

( szyka, starostę powiatowego, burmistrza, p. 
1 p.: Wojterową. Głowackiego, Kosińskiego, 
Bartkowiaka Józefa. Pierwsza akademia 
odbędzie się 11 października, połączona z 
wyświetleniem filmu.

Remont budynku Urzędu Skarbowego. O- 
statnio przystąpiono do szczegółowego re­
montu budynku Urzędu Skarbowego w Śro­
dzie. Prace prawie są już na ukończeniu. 
Wykonano wspaniałe sale, pokoje do pra­
cy, nowoczesną calę oraz wybudowano ka­
sę w stylu bankowym. Koszt tej pracy wy­
nosi około 2.000.000 zł.

Dalszym punktem obrad był wybór 
nowego burmistrza na miejsce ustępu­
jącego p. Józefa Chojnackiego. Wy­
branym został p. Dratwińsk’- Aleksan­
der — burmistrz miasta Batńmoątu. 
Poza tym Rada uchwaliła zwolnienie 
ubogich i rencistów od podatku loka­
lowego. Do Komitetu Współdziałania 
dla spraw poboru podatku gruntowego 
oraz FOR-ru weszli pp. Jaszowski, Bor­
kowski i Dulat. Na wniosek miejscowe­
go Cechu Rzeżników uchwalono, że 
targi zwierzęce odbywać się będą od­
tąd po zatwierdzeniu uchwały co ponie 
działek.

w Wolsztynie
Spółdzielczość na terenie powiatu 

wolsztyńskiego kroczy stopniowo na­
przód. Powiatowy Zarząd Gminnych 
Spółdzielni w Wolsztynie od dłuższego 
okresu powziął sobie za główne zada­
nie uruchomienie takiej placówki spół­
dzielczej, która dałaby możność korzy­
stania szerokim masom włościańskim 
z różnego asortymentu towarów.

Ostatnio zrealizował swoje pragnie­
nia, bo uruchomił przy ul. 5 Stycznia 
52 — .Rolniczy Dom Towarowy.

Uroczystość otwarcia odbyła się w 
godzinach popołudniowych w dniu 30 
ub. m. Symbolicznego przecięcia wstę­
gi dokonał w imieniu Pow. Rady Nar. 
p. Zaremba Władysław przy udziale 
przedstawicieli władz, członków PZGS 

j i społeczeństwa.
Bogato wyposażony Rolniczy Dom 

Towarowy obejmuje dział tekstylny, 
obuwniczy, przyborów. kuchennych, 
papierniczy, kosmetyczny oraz najwa­
żniejszy dla wsi dział gospodarstwa 
domowego.

Stanowisko kierownika powierzone 
zostało doświadczonemu fachowcowi 
p. Piątkowi Alojzemu z Wolsztyna. 
Ogółem zatrudnionych zostało 5 pra­
cowników włącznie z kierownictwem. 
Wartość towarów przedstawia sumę 
4 000 000 zł. Rolniczy Dom Towarowy 
w Wolsztynie jest 3 z kolei placówką

spółdzielczą na terenie województwa 
poznańskiego. (trz)

Z życia ZRSP
W tych dniach >u tworzone zostało na 

terenie miasta Wolsztyn drugie z kolei. 
Koło Miejskie ZMP. W skład zarządu 
weszli: pp. Oszast Tadeusz — jako 
przewodnicza.cy, Stachowiak Stefan —■ 
zast., Śzczeszek Henryk — sekretarz. 
Praca w nowopowstałym Kole zapo­
wiada się jak najlepiej.

Ruchliwe Koło ZMP we Wronkach., 
po w. Wolsztyn, przekazało całkowity 
dochód z urządzonej zabawy w sumie 
2.0Ó0 zł na SFOS — Oddział Wolsztyn.

(trz.)

Absolwenci 
gimnazjum jarocińskiego

Z okazji przynadającego 25-lecia pierw­
szej matury w Państw. Gimnazjum w Jaro­
cinie urządza miejscowy Komitet dnia 28 
hm. zjazd koleżeński wszystkich absolwen­
tów i wychowanków Państw. Gimnazjum 
w Jarocinie.

Komitet Zjazdu prosi wszystkich kolegów 
o nadesłanie swojego adresu i adresów 
jomych koleżanek i kolegów oraz b. 
fesorów tegoż gimnazjum.

Wszelkie pisma należy kierować
adres: Komitet Zjazdu: Sekretariat Państw. 
Gimnazjum w Jarocinie.

zna-
pro-

pod

Kronika ostrowska
Redakcja i Administracja: Ostrów, ul. 

Wolności 20, m. 3, teł. 422, przyjmuje ko­
munikaty do działu redakcyjnego, ogłosze­
nia płatne, drobne, reklamowe, nekrologi 
i inne codziennie od 8—10 i 15—17.

Wiadomości z Mikstatu:
Z posiedzeniu Miejskiej Rady Narodowej. 

W dniu 28 ub. m. odbyło się posiedzenie 
Miejskiej Rady Narodowej pod przewodnic­
twem p. Juliana Krzywańskiego. Omawia­
no szereg spraw, dotyczących tutejszego 
miasta i obywateli. Między innymi oma­
miano problem opodatkowania obywateli 
w celu kontynuowania prac przy rozpoczę­
tej budowie szkoły, którą przed rozpoczę­
ciem zimy Zarząd Miejski ma zamiar do­
prowadzić w stan surowy. W następnym 
roku są przewidziane roboty tynkarskie, 
stolarskie oraz instalacyjne. Przedstawiony 
projekt przez Zarząd Miejski, aby opodat­
kować rolników po 100 zł od morga grun­
tu kupców 3 proc, od obrotu z jednego 
miesiąca, rzemieślników 6 proc, od obrotu, 
a urzędników i innych 6 proc, od przecięt­
nych poborów i zarobów miesięcznych zo­
stał .przyjęty przez członków Rady.

Powrócił dzwon kościelny. Dnia 25 wrze­
śnia br. Mikstat przeżywał niecodzienną w 
swoim rodzaju uroczystość. Mianowicie na 
wieżę tutejszego kościoła farnego został 
wciągnięty dzwon, który w ostatnich dniach 
wrócił z kilkuletniej wędrówki po Niem­
czech. Dzwon ten pochodzący z 1603 r. 
był jednym z trzech, które Niemcy zabrali 
w pierwszych latach okupacji i wywieźli 
do Hamburga.

Wnioski do rozkładu jazdy )>. K. P. Dy­
rekcja Okręgowa Państw. Kolei w Poznaniu 
przystąpiła do przygotowania letniego roz­
kładu jazdy pociągów pasażerskich, który 
będzie obowiązywał od 15 maia 1949 r. 
Poszczególne związki i instytucje, a nawet 
pojedyncze osoby mogą wnieść swoje uwa­
gi. co do zmian w rozkładzie jazdy na ten 
okres. Wnioski muszą być poparte przez 
gminne wzgL pów. rady narodowe i po­
winny być składane w biurze każdej stacji 
kolejowej najpóźniej do dnia 10 paździer­
nika br. ■

Wycieczka na Wystawę Ziem Odzyska 
nych. W nocy z dnia 3 na 4 brn. o godz.
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Sędzia Kossecki, który przesiedział 
4 Jata w obozie w Gross-Rosen, roz­
mawia w swym gabinecie z dawnym 
znajomym Podgórskim.

2 wyjechał pociąg popularny z młodzieżą 
szkolną miasta i powiatu ostrowskiego na 
Wystawę Ziem Odzyskanych. W wycieczce 
bierze udział 1600 uczestników.

Nowi sędziowie. Przed Komisją Egzami­
nacyjną w Poznaniu zdali egzamin pp. Zim- 
niak Zofia z Kępna, Łowiński Kazimierz, 
Jedwabny Antoni, Dorf Zdzisław z Jaro­
cina i Kurdziel Marian z Ostrowa. (md)

Mecz piłki nożnej odbędzie się dziś, w 
niedzielę, 3 bm„ o godz. 14 między ZZK 
Ostrów, a juniorami ZZK „Admirum" Po­
znań na stadionie ZZK. O godz. 15.30 grać 
bedzię w piłkę nożną o mistrzostwo klasy B 
ZZK Ostrów i druga drużyna Kępno.

Pożar. W czwartek o godz. 4 po połu­
dniu wybuchł pożar w zagrodzie p. Nie- 
wsejskiego w Czarnym Łesie. Spaliła się 
stodoła z pełnymi zbiorami i obora. Pożar 
wznieciły nieletnie dzieci, pozostawione w 
domu, gdy rodzice kopali w polu ziemniaki.

Szczepienie przeciw błonicy. Na zarzą­
dzenie Ministerstwa Zdrowia zostaną prze­
prowadzone na terenie tutejszego miasta 
i powiatu od 1 października do 31 listopada 
szczepienia ochronne przeciw błonicy. 
Szczepieniom tym podlegają dzieci urodzo­
ne w latach od 1933 do 1946 włącznie. 
Akcję przeprowadzą Ośrodki Zdrowia.

— Słusznie. Ale czy to pragnienie 
nie jest instynktem samozachowaw­
czym?

Podgórski milczał.
— Dobrze — odezwał się po chwili.

— Ale w imię czego?
— Chce siebie człowiek ocalić?
— Tak.
Kossecki wzruszył ramionami. .
— Rozumuje pan trochę teoretycz­

nie. Czegóż pan wymaga ostatecznie 
od zwykłych, przeciętnych ludzi? Czy 
nie za wiele? Bronią się po prostu. 
N;e chcą umierać, chcą żyć, to wszy­
stko. Gdyby się n.ie dostali do obozu, 
większość z tych, którzy się stoczyli 
na dno, do końca życia pozostałaby 
prawdopodobnie porządnymi ludźmi.- 
Sam pan zresztą to mówił.

— Mówiłem. Ale zgodzi się pan, że 
nie można czynów ludzkich mierzyć 
czasem, który mógłby być.' Mierzy się 
je tym czasem, który jest. Trudno, 
takie jest prawo życia. Ludzie nie 
mają równych szans. Jedne pokolenia 
mogą w swoje ocalenie włożyć wysi­
łek mały, inne — wysiłek ponadludzki.

— Jednak ponadludzki! Widzi pan... 
A ludzie są tylko ludźmi. Działy się 
rzeczy wbrew naturze, to pan przy­
zna. I czy to jest rzeczywiście ludz­
kie, by potępiać tych, którzy padli 
ofiarą?

— Według mnie, tak.
— Nie widzi pan w tym 

ności?
— Dlaczego? Żadnej. Nie 

się przecież swego <"zasu.
czas nie dostosuje się do człowieka. 
To człowiek musi się do niego dosto­
sować. W przeciwnym wypadku ginie.

—- A właśnie wielu się w ten spo­
sób uchroniło.

— Nie! Wyjść cało z życiem, to 
jeszcze nie wszystko. To bardzo mało. 
Spytał pan, czy to jest ludzkie spoj­
rzenie? Ależ tak! Cóż bardziej ludz­
kiego, gdy się chce, aby 
wszystkiemu człowiek mógł 
własne człowieczeństwo?

Kossecki odwrócił się w

sprzecz-

wybiera 
I żaden

wbrew 
ocalić

stronę 
okna. Noc się nagle stałą na dworze 
pełna ciężkiego i martwego mroku 
Żółto sine chmury spiętrzały się wy­
żej ogromnymi kłębami.

— Żadnych.
Ledwie to powiedział, poczuł od­

prężenie napiętych nerwów. Już nie 
strach, nie niepokój, lecz ogromne, 
przytłaczające zmęczenie go ogar­
nęło. Było mu teraz obojętne, co po­
myśli Podgórski i jafcie wnioski wy­
prowadzić może z całej rozmowy. 
Bezsens, ponury i groteskowy bez­
sens — oto jedyna głupia prawda, 
która pozostawała po spłynięciu 
wszystkich doświadczeń. Cąłe życie 
zdawało się nie znaczyć więcej niż 
ściśnięta w pięści garść piasku. Wy­
starczy wyprostować palce i nie zo­
stanie nic.

Musiał mieć wygląd człowieka bar­
dzo znużonego, ponieważ Podgórski od 
razu zauważył zmianę w jego wyglą­
dzie. Spojrzał na zegarek: wskazywał 
trzy na dziewiątą.

— Czas już na mnie. Nie przypu­
szczałem, że tak późno.

Podszedł do Kosseckiego.
— Przepraszam, że się tak rozga-

— Burza będzie. Wracam jednak do 
swego, 
proste, 
siwo... 
minam 
nieco inna i nie zawsze 
pięknych słów.

— Wiem.
— A widzi pan! Nie zawsze się mo­

żna ocalić.
—- To też wiem. Ale zawsze można 

umrzeć.
Kossecki krótko się zaśmiał.
— Owszem, to można. Trzeba tylko 

chcieć.
— Ale nie śmierci.
Kossecki nic nie odpowiedział. Da- dałem. Zmęczyłem pana? 

lej patrzył w okno.
— Panie sędzio — odezwał się Pod­

górski. — Teraz ja pana pozwolę so­
bie o coś spytać...

— Proszę bardzo.
— Powiedzmy, że w najbliższym 

czasie zdarzy się panu przewodniczyć 
rozprawie..:

— Myśli pan o rozprawie sądowej?
— Tak.
— Wątpię, czy wrócę do 'sądowni­

ctwa.
— Pan? Dlaczego?
— Nie wiem jeszcze zresztą — od­

parł tamten wymijająco. — Ale po­
wiedzmy, że wrócę.

Czuł, że nie zwlekając powinien się 
odwrócić w stronę Podgórskiego. 
Uczynił to.

— Więc co wtedy?
—Odbywa się proces jeden z wie­

lu. Toczą się teraz podobne. Oskąr- 
żony, powiedzmy jakiś X, załamał się 
w obozie i aby siebie ocalić, pozwa­
lał się używać Niemcom do hanieb­
nych czynów w stosunku do swoich 
współtowarzyszy. Jeden z wypadków, 
o których pan wspominał

— Zgadza się.
— Jaki wydałby pan wyrok? Nie­

zależnie od istniejących przepików. 
Pan osobiście według swego własne­
go poczucia sprawiedliwości Unie­
winniłby pan tego człowieka, czy 
skazał go?

Kossecki przygotowany był ua po­
dobne pytanie

— Skazałbym - odparł spokojnie
i bez wahania

— I nie miałby pan żadnych wąt­
pliwości?

Wszystko to nie jest takie 
Ocalić własne człcwieczeń- 

to pięknie brzmi. Ale przypo- 
panu, że rzeczywistość jest 

na miarę

Kossecki zdobył się na wysiłek 
wyprostowania i ręką wykonał nieo­
kreślony gest.

— Ależ głupstwo. Było mi bardzo 
przyjemnie. Dawno już nie miałem 
okazji prowadzić podobnej rozmowy. 
Zdaje się, że lata wojny dużo pana 
nauczyły.

Podgórski rozjaśnił się.
— Cieszę się, że mi to pan mówi 

Właśnie pan. Pan wie przecież, panie 
sędzio, jaki zawsze miałem i mam dla 
pana szacunek. •

Kossecki uśmiechnął się blado.
— Niech pan o mnie nie zapomina 

— rzekł na pożegnanie.
Już przy drzwiach Podgórski przy­

pomniał sobie rozmowę ze Szczuką.
— O, widz! pan, byłbym zapom­

niał...
Kossecki jednego tylko pragnął: 

zostać sam. Ale zdobył się na od­
ruch zainteresowania.

— Rozmawiałem dzisiaj z kimś o 
panu, spotkaliśmy akurat pańską żo­
nę. Otóż ten człowiek okazał się pań­
skim współtowafzyszem z obozu...

Kossecki nie drgnął nawet.
— Z Gross-Rosen?
— Tak. Mówiłem mu, że siedział 

pan pod nazwiskiem Rybicki, ale nie 
znał,, zdaje się, pana osobiście. Bar­
dzo chciałbv się iednak z panem zo­
baczyć.

— Któż to jest?
— Inżynier Szczuka, sekretarz partii 

na województwo Wspaniały czło­
wiek. zobaczy pan

— Szczuka Szczuka — powtórzył 
machinalnie Kossecki.

— Słyszał pan może o nim?
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Prawda, malarz żądał z rana 
tekstów do zilustrowania.

Plon mej pracy tygodniowej 
zanieś panu Pędzelkowi.

Co, po pierwszej już godzinie! 
jak ten czas prz? pracy płynie!
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